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roczenit wojsk naszych do Suwałk. —  Budienny cofa się intenzywnie. 
Bezskuteczne ataki Jsoiszewików na Eusk.

Iawa (PAT). Komunikat sztabu generał- 
polskich z dnia 2 września:

***Se * **. m. wojska rasze witane entnzyasty- 
* *  miejscową, wkroczyły d«

" S Na linii Sokółka-Brześć Litewski i 
annl* ysflłaż Bugu spokój. Budienny po klęsce 
tą ń̂ !i w wałkach p3d Zamoiaiem i Woli. 
*tatkja^ cką, chroniąc pozostałe Ocdziały od °-

rozbicia, przeprowadza intenzywoy 
i^wiot w kierunku półpoon'3-wschodnim. Z u-

Wa podkreślić należy świetne współdzia­

łanie oskadry lotniczej f i«a iu  obhidniowego, 
która w znacznym 3topniu przyczyniła się do 
pomyślnego rozwoju naszt-j kontrakcyi i  obec­
nie w pościgu za nieprzyjacielem cddaje źw i- ■ 
tce usługi. hTa południowym odcinku nieprzy­
jaciel parokrotnie atakował Busk. Ataki odpar­
to, W zdłuż Gniłej L ipy i D u eU rs w alk i o cha­
rakterze lokalnym.

Generalne dowodźtwo woisk DOłakice. criub 
generalny.

owania w Rydze.
J ^ y  zgodziły się na rokowania pokojowe w Rydze. —  Joffe przewodniczącym 

Sracyi rosyjskiej. —  Doniosłość tej nominacyi.—  Prawdopodobieństwo zmiany
składu całej delegacyi rosyjskiej.

V?ai6zawa. (Telef. Md Nie ulega już żadnej(Telef. M.) Nie ulega już 
zo rokowania pokojowe polsko- 

ę ^ ^ t e  znajdą swój dalszy ciąg. Dziś otrzy- 
HJL. ła*j®,rowic,l i w Warsaawie radio od ka- 

Cziczoiina, w którem rzad sowiecki 
£wą zgodę na przeniesienie siedziby 

*â e^CnCył' fohciowej z Mińska do Rygi. Tein 
któN, , Usun*ięte został- wszelkie przeszkody. 

*  '   ■ nerocya-cVi -lotąd utrudniały pro w adzef-ie
. obu .w ojująeeini pańlswami. W  swo.- 

^  czwartków om sow iecki komisarz dła 
'•  ba ^ ^ ^ ic z n y c i i  zawiadomił jednocześnie. 
a0 l l y ^  delegacyi r0s5.sk.icj, m k ą c e j się 
5 ł*ttU°X S\ani*  >Mie, Świadczy 10 o tem, że 

^ ^ ‘ cnił sadykalnże swoje poglądy na 
z kolską, w miejsce nowiem 

hunorum gem.ium. za jakiego uchodzi- * * “ - v r u i l l  g e u u u u i .  z a  J u n u ą B  ua;iiuu ./»i

’ ^i, wysłał jednego zc swoich najjwy-
Joffe uchodzi za, umiarko- 

K^jski . “ wtkćf L jako taki przewodniczył 
m>tyer ^legacy.i pokojowej na pier’rsz,ej 

o yi w  Brze ściu Litewskim. Był on ró- 
J|’zfd|stai',vicie 1 em rządu sowieckiego w 

uę&n do chwili zabójstwa pesk
ki,<Myff 'w  ^°sk.wie 

cem
nr. 

zajściu
Mirka che, 
nastą.T.ilo

memiec 
tj. do ezam, 
'.er.wunie .sto- 

a Niem
ulegnie tsż zmianie 

... j delegacyi pokojowej.
t  (ki c ■ ' maną w Warszawie depe-

,ZlC2erfna odbyła się w c-awnrtek po 
*a runisteryałua przy udziale

.^kóty B j
p'hn. ]  yMonia,-tycznych m iędzy  lło syą  

S1 . pfBNdop0(jobrj e 
iVs •».. ®i s0wieci.. 3

- w v r . złożyli sprawozdanie z
h^^k ie ff 1Tlŝ u- Wobec zgody ze strony rządu 

,na Prowadzenie dalszych rokowań, 
j W u ln  : ow zaieła się szczegółowym roz- 
jj6c?żya ^“ ^szego toku rokowań, o  stateczna 

0Sie'^einii,W n:b ',v i° i  sprawie na sobotmem 
Rady Obron / Państwa.

W aiszawa (PAT ). W''idizaał pirafcowy m*niister- 
stwa spraw zagranicznych korartnikuje: Dnia 
2 b. m. nad ran em odobmno następujące radio 
7. Moskwy: Warszawa, Sapieha, miiinisteir spraw 
ZŁigranicznycn. Prawną: untKnąć wszystkiego, 
co mogłoby opóźnić bieg lokowtajń i odwlec 
chwilę zaw£ rcia j ozejmu, oraz pielimiDaiąrów 
pokojowych miedzy Rosyą, Ukrainą i  Polską, 
rządy sowieckie Iłosyi i Ukrainy, wobec uzy- 
kanej zg oicly rządu łotewskiego, akceptuję Ry­

gę jako miejsce dals&ych rok«wań z Polską, pod 
warunkiem nietykalności delegacyi rosyjskiej 
i  ukraińskiej, oraz pe: s onaiu pomocniczego, tu­
dzież w sprawiach swobodnego i  bez żadlnych 
{fc-zeszkód komunikowania się ze swoim i rzą­
dami zapomoicą radiotelegmmów' i  kur3 orów, 
których opieczętowane walizy nie będą podle­
gały rewizyi. Oba rzędy o c w tw a  w  tej sprawie 
o flpow iolĄ  rządu łotewf M ' <30 za pośrednictwem 
rządu polskiego, ranim wyraża swoje ostatecz­
ną zg^idę na wybór Rygi w celu wyżej wspom­
nianym. Jednocześnie zawiadamiają rząd pol­
ski, że nowej delegacyi rosyjskiej i  ukraińskiej^ 
która się uda na nowe miejsce rojjow«ai, prze­
wodniczyć będzie obywatel A d »lf AbramOwicz- 
Jofie, że skiad delegacyi zostanie zaikomuniko- 
waoy rządowi imlskicmn niezwłocznie i  że bę­
dzie ond posiadała wystarczające pełnomocni­
ctwa eto wszczęcia i do prowadzenia do końca 
natychmiast po zawarciu rozejanu i prelimina- 
ryow pokojowych rokowań, które stąd wynik­
ną w spiarwde ostatecznego trakiatu pokojewe- 
go Skoio tylko zapewnienie, dotyczące żąda­
nych gwajrancyi dla naszej delegacyi, zostanie 
udzelone, nmva delegacy-a uda się ma. nowe 
miejsce roko^v;ań. Podpisany: Komisarz ludowy 
Cziczerin, przewodniczący rady komisarzy lu­
dowych i komisarz ludowy dla spraw zagrani­
cznych Rakowską.

fei«.i Sani a  (R a T ) M in is le r  spraw i zagran icz
Polecił telegraficznie przedstawi

°M  tSdu Poi? ki  .......................
^  ł o ^ ^ i e c k i^  fot

«̂iis
u Polskiego w Rydze, posłowi Wi- 

enni. ażeliy ziwrócił się do
o

których mowa w depeszy Cziczerina, ażeby o 
wyniku zawiadomił bezpośrc nlo komisanzy lu­
dowych dla sprałiv zagrnicznych, oraz doniósł 
o tym wyniky rzą/ltw i polskiemu-

uczestników polskich
pokojowych.

'̂l ‘' lCzn,e ia pllofonem M.; Warszawskie ko- | wojsfcowyoh uczestników delegacyi ®taz, że
’ : 1 przewidywany jest udział w rokowaniach mj-

j ulstra spraw zagranicznych ks. Sapiehy.

,(^^-,1 . 1 “  111 l.ł, //W 1 U v lt
?kiego (j]a nzjis-ka!^,. g\v,aranc>i,

8na

Uycr aokoj^ a: ze w- składzia polskiej dele- 
^  iedy^j®3 sb przewidywane zmiany.

*■ zmiana zajdzie w składzie

d? m n r  i e i t i
w Mińsku.

Warszawa. (Teiof. M.) w  czwiartetL odbyło rfę 
w Mińsi-u osiaine posiedzenie pozuaiałych tam 
'Tlenków delegacyi pokojowej polskiej i rosyj­
skiej. Nu. posiedzeniu tem stwierdzono protoko­
larnie, że wyjazd z MiAska zatówno polakiaj, 
jak i rosy js litj delegacyi nie oznacza zerwania 
rokowań, lecz został jedynie wywołany koniecz­
nymi względam i technicznemi, zmiany miejsca 
rokowe ', i przeniesienia ilch do kram neutral­
nego.

Posiedzenie R . 0 . P.
Warszawa, (Telef. M.) W  .‘ »ootę 4 bm. odbę­

dzie się posiiedzenie Rady Obrony Państwa, po 
święcone sprawom w ojny i  pokoju.

KcRwącya polsko-gdanska.
Gdańsk (PAT). Komisarz ententy, sir Regi­

na! d Tower, oświadczył w wywiadzi® z przed- 
stiawicdelem tutejszych pism niemieckich, se 
praiwdofpodobi'ie w najbliższą peniodzi dek wy- 
jedzie do Paryża, gdzie zawarta już be (Me kioa- 
weneye polsko-gdańska“. __________

Papież nie dawał rad Polsc&
WJeueu. (PAT) Biuro kor. dwuosi z Rzymu: 

Ogłoszone niedawno przez „Idea Nationaie“ do- 
r icsilenie, jakoby stolica apostolska iwysu sowra- 
ła do Polski notę, w której polecała jej umiar­
kowanie w rokowaniach z Rosyą jest zf ymet 
totuane ze ctrony komTięitentn&j. _________

M i£  Imistewitt 1 D s lif is t i  f i i ® .
Warszawa. (Telef. M.) Ostaitnie radio sowiec­

kie głosi z tryumfem, że C /echotłowacya Z4 wia 
diomiiła® wszystkie pańsitwa o s»wej neutralności 
w  wojnie ( oisiko-rosyjsklej._______

Za
interesy?

Kraków, 3 września.
(fj.) Głosy o pokoju, o iego szansach i  warun­

kach, możliwościach i niemożliwościąch, mne 
żą się. Odnosi się wrażenie, że spawa pokoju słała 
się już baitlzo aktualną. N ie brak nowel wśród 
informacyj pokojowiych niaiwet takich, które 
powiadają', iż pokój zostanie definitywnie za­
w arty — pized 1 października r. b.

Wobec tego za znamienny fakt trzeba uwa­
żać, że z airtykułem przeciwnym wogóle myśli 
zawierania pokoju wystąpiła nagle — ,.Rzecz 
pospolita1'. Pismo to — jak wogóle dzienniki 
reprezentujące opinię kół naredowo-demokra- 
tycznych — pro:wadziło bardzo energiczną kam 
panią przeciwko wszelkiej polskiej polityce ak­
tywnej i  samodzielnej w stosunku do Rosyi. 
którą piętnowały mianem awanturniczej. W o­
łali oni stałe, iż  mamy robić tylko to, ezego ży­
czy sobie koałicya, a dalej od jej zamierzeń idą* 
ce postulaty wywalczyć sobie, drogą zabie­
gów dyplomatycznym. Z artykułów tej prasy 
w okresie największego niebezpieczeństwa bol­
szewickiego odnosiło się wrażenia, że jest ona 
za jaknajszybszem zawarciem pokoju z bolsze­
w ikam i czy z samymi dyabiami —  byle pręd­
ko, bo przeciąganie wojny przewyższy granie* 
możliwości naszych sił i wytrzymałość.

Aliści — stal się ,,cutl nad Wisłą,"; fala do! 
szpswicfciego najazdu tak jak szybko napłynęła, 
Tak szybko wraca na wschód, pozostawiwszy 
trochę mętnego osadu. Okazało się, że mamy 
ritę popro,,radzić wojiTę nawet zwycięsko. Ar 
inia nosiza stoi już mdfPj w ięA j na linii ustano* 
w iom  j pr/fez, entenl ę nfcczy/ścic (bez protestu 
endccyi) jako linii rozojmowej
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Jesteśmy, słowem, w tem stadyum, które, w  
myśl dotychczasowej takty kii, narodowa demo- 
kracya winnaby uiważać za kres akcyi wojen­
nej. Stanęliśmy już tu, dokąd nam „pozwoliła1' 
iść koalicya. Dalszy pochód (wedle ideologii en­
deckiej) musiałby być uważany za „antykoali- 
cyjną awanturę". Wszak zresztą jeszcze kilka 
dni temu zapewniał p. Głąbiński, iż ukończy­
liśmy wojnę zwyicaęską".

Tymczasem niespodzianie ze strony „Rzeczy­
pospolitej" przychodzi poprostu — kozio łek . W  
artykule w stępnym  z d a ty  w czo ra jsze j, za tytu ­
łowanym „Sowiety a Rosy a" znajdujemy szereg  
naatępujęcych twierdzeń:

„...Pokój z sowietami nie jest pokojem z Ro­
sy*".

„...Pokój z sowietami jest wypowiedzeniem 
Wojny uciskanej przez sowiety rzeczywistej Ro- 
syi“...

„...Błędu tego (t. j. pokoju z sowietami) nie 
popełniają państwa zachodnie, Francya i Sta­
ny Zjednoczone.., a więc i my baczyć musimy, 
abyśmy, nie zrobili niczego, cobyt szło na opak 
nawzym zasadniczym dążeniom".

„(Nasze zasadnicze dążenia" — w  myśl ca­
łego tego artykułu, to odbudowanie „rzeczywi­
stej Rosyi", której przedstawicielem jest gen. 
Wirangel i  jego armia.)

Wobec tego .wszystkiego konkluzya artykułu 
brzmi, jak następuje:

„...postąpić równie nieimądrzei, jak wówczas, 
gdyśmy z założonomi rękoma patrzyli na klę- 
aflci Denikina, byłoby lekkomyślnością nie do 
darowania"...

Przertłómaczone na język wyraźniejszy, zna­
czy to, że mamy, nie oglądając się na fakt, iż 
„sowiety teraz czują się niewesoło, i skłonne bę- 
dą do wielu ustępstw!", toczyć z nimi wojnę 
dallej, dopóki gen. Wrangel nie zwycięży ich zu­
pełna®. Wówczas zapowne z rąk tych „prawowi­
tych władców" wszystkich obszarów1 na wschód 
od granic „etnograficznej PSlski" — otrzyma­
my za tę pomoc w  odbudowaniu caratu jakąś 
nagrodę w  skrawkach terytoryum dla ,̂ kory­
gowania gTanic", na które i Fnancya, pomimo za­
sadniczego akceptowania integralności wszyst­
kich obszarów Ro-syi przedwojennej, jest skłon­
na się zgodzć. Może nawet stronnictwo „Rze­
czypospolitej" ma już Jakiś w  tej mierze trak­
tat z rządem gen. Wirangla —  o tyle mniej dla 
obu stron 'wiążący, że i jedna i druga strona 
otwiera go narazie niejako „in pairtibus infide- 
tóum", pozsaoficyalnie...

Koła narodowo demokratyczne powracają tu, 
jak widać, do dawnej, rzeczywiście a^-antur- 
niczej swojej koncepcyi „pochodu na Moskwę", 
proponowanego przez p. Paderewskiego jeszcze 
wt grudniu 1919. Chwila obecna wydaje się im 
do tego tembardziej odpowiednia, że niebezpie­
czeństwo pochodu na Kijów — ustąpiło. Kijów, 
zastrzeżony jest zapewne dla gen. Wrangla, wo­
bec tego arm ia pols-ka — która do pochodu na 
Kijów zatwsze wydawała się „Rzeczypospolitej" 
o wdeie za słaba — ma podjąć niezwłocznie 
miarsz na Moskwę, ciekawa rzecz, o ile też do 
Moskwy jest według „Rzeczypospolitej" bliżej 
niż do Kijowa.

A le jest, zdaje się, i druga przyczyna, dla któ­
rej w chwili, gdy minister spraw zagranicznych 
Rzeczyposjpolitej polskiej, iks. Sapieha, wypo­
wiada przekonanie, że zawarcie pokoju jest mo­
żliwe w  ciągu miesiąca — organ nar.-demokra- 
tycznej „Rzeczypospolitej" oświadcza wręcz, że 
zawierać pokoju nie można i  nie wolno. Przy­
czynę tę odsłania ofieyalny organ innego odła­
mu narodowej demokracyi —  „Gazeta W ar­
szawska". Przyczyna ta jest natury — że tak 
powiemy — wewnętrzno-krajowej. W  atrtyjkule 
pt. „Lewiica w  pogotowiu bojowem" gazeta sta­
ra się wykazać, że cały obóz demokratyczny i 
postępowy — a więc socyaliści, ludowcy i „de­
mokraci grupujący się dookoła „Narodu" szy­
kują się do „zagarnięcia całej w ładzy" w pań- 
stlwie. „Chwilia rozpoczęcia ofenzywy na fron­
cie wewnętrznym —  bliska" — oświadcza „Ga­
zeta Warszawska". — „Socyaliści, koncentru­
jąc -swoje siły, oczekują chwili odpowiedniej. 
Ma być nią moment zawarcia rozejmu. W  
chwili, gdy na froncie usianie krwawy 
bój, na fronci-e wewnętrznym socjaliści zamie­
rzają przystąpić do ofenzywnej walki o rząd 
lewicowy..."

Wniosku stąd „Gazeta Warsz." nie wyprowa­
dzał. ale logicznie jest on tylko jeden: na fron­
cie zewnętrznym nie może „ustać krwawy 
bój“ , ponieważ — rozwiązałoby to ręce polskim 
socyatóstom, ludowcom i demokratom do walki 
— o władzę. Istotnie tnagicz-na perspektywa, 
-wobec której bledną nawet wszystkie okropno- } 
śc[ i  skutki wojny...

„Zagra niczno-pokojo-wia oryen^acya „Gazety 
Warszawskiej" nie o w iele inaczej wygląda, niż 
oryentoicya „Rzeczypospolitej". Paryski, kores­
pondent „Gazety" przytacza rozmowę swoją z 
„pewnym -wybitnym dyplomatą francuskim", 
który na, zapytanie „czy pokój polsko-bolszewi­
cki będzie pokojem oddzielnym?", oświadcza:

„Tak, bo skoro ra-z już zgodzono się na za­
sadę bezpośrednich rokowań polskc bolszewic­
kich, to trudno jest teraz się cotnąć. A  zatem 
pokój polsko-bolszer.Yiickii będzie pokojem od­
dzielnym, zawartym bez pośredników. Jednak­
że Polska, zawierając go, musi mieć na myśli, 
że pokój powinien być taki, aby mógł się nań 
zgodzić także i przyszły rząd rosyjski.'1

Tu w ięc jest ten punkt najważniejszy —  in­
teres Rosyi. „Rzeczpospolita" jesit zdani-a, że ten 
interes — zwężony w dodatku do imprezy gen. 
Wrangla — nie poawała wogóle Polsce zawrzeć 
pokoju, choćby nawet wojna niewiadomo j-ak 
długo trwać Kuala i największych wymagała 
ofiar. „Gazeta Warszawska" dopuszcza jeszcze 
możliwość zawarcia pokoju, pod jednym wszak­
że warunkiem, aby się -ten pokój przyszłemu, 
wyłonionemu przez gen. W rangla rządowi ro­
syjskiemu, dostatecznie podobał...

Tu tkw i właśnie -ten punkt 'widzenia, który! 
dla opinii polskiej jest niezrozumiały i nie do 
przyjęcia.

Przy rozstrzyganiu obecnie najważniejszej 
dla nas kwesty!, sprawy decydującej o bycie 
państwa polskiego, ni* możemy mieć ua wido­
ku w pierwszym rzędzie interesu państwa ro 
syjskiego, chociażby naweit pry/mat tego inte­
resu uświęcała -swoim autorytetem część koa- 
licyi. Prawdą jest, że z Rosyą i z narodem ro­
syjskim, musimy i  chcemy żyć w  zgodzie, a  
nawet w  stosunkach przyjaznych. Prawdą jest 
dalej, że gen. Wrangol je-st mimowolnym na­

szym sojusznikiem — w  takim samym W69 ^ 
stopniu, w  jakim armia polska jest obecnie, 
biciu wspólnego wroga sojusznikiem S*4 
Wrangla. — 0  ile idzie o sukcesy nad 
wikami, życzymy mu powodzenia i  P00* 
mu możemy dotąd, dopóki tego wyymaga ń**v 
interes. N ie może jednak być prawdą, 
rn-usieli przystosować naszą politykę do Pudwł., 
w idzenia i  interesu mgławicy politj^zno-p®" 
stwow-ej, jaką jest naamie owa „Rosya" 8 
\YTrangla i by od tego zależało, czy my, J  
prowadzić nadal uciążliwą wojnę dla 
mait-yicznej i  nieuchwytnej „wdzięczno 
Wrangla i jego mandaitaryus-zów. . n

Jeżeliby udało się nam teraz osiągnąć P° . 
gwarantujący naszą przyszłość, pozos taw i*!^  
iw granie-a-ch Polski polskie ziemie kres-o 
(przedewszystkiem Wilno), to ten pokój ^L^ ,. 
zajwrzeć, mimo, iż  Rosya, z którą układy 
wadzimy, jest, Rosyą sowiecką. Waangleni, >> 
syą przyszłości" Polska krępować się ni® 
że.

Stawianie nam za wzór „F-rancyi i 
Zjednoczonyich" jest dość niefortunnie dob '̂
—  -dla nich bowiem sprawa wojny czy P0*
z Rosyą jest mniej w ięcej akademicką i  *  ^  
żdym razie o w iele bardziej obojętną, ni* 
nas, którzy tę wojnę mamy o miedzę. Prz^ {  
chowaniu w-s-zelkich względów na życzem *^ 
rady koaiicyi — nasza polityka musi być 
Warunkowo samodzielna, nasze własne ® ^  
mająca tw pierwszym rzędzie na oku i  o
bro bezwzględnie walczyć. Przynajmniej 
pozostać w ten sposób -samodzielną tak 
dopóki życzliwa dla nas część koaiicyi ni® .jj 
czy saę wreszcie rozróżniać między inter*®£ 
Polski a Rosyi i przestać podporządkowy 
pierw-szy. drugiemu.

Trocki grozi ponownym pochodem na Warszaw?-
-9 ..> L ...k U   l---1—-------i_ i_ !--------- t ---~  ■ -Zuchwała mewa komisarza bolszewickiego.— Trocki chciałby Polską u K ^

Telegram  uuojn^
Wiedeń, 2 września. 

Tutejsze dzienniki ogłaszają następujące ra­
dio z Moskwy:

Dnia 28 sierpnia 'wygłosił komisarz ludowy. 
Trocki długą mowę o bolszewickiej polityce za­
granicznej na posiedzeniu rad robotniczych, o- 
świadoaając między innemi, co następuje:

Są dwa- wyjścia z obecnego położenia: Albo 
weźnr-Le Polska do serca naukę, j-akąśmy jej 
dali (?), i rezygnując z planów zdobywczych, u- 
świiaidomi sobie, że Moskwa leży od Brześcia Li-

GoAca, JŁrakowskief/o
tewskiego trochę dalej, niż Warszawa), 
też Polska, wsparta o imperyalizm 
będzie usiłowała w  dalszym ciągu w  po®*1' 
zdławić Rosyę bolszewicką. W  pierwszy0* 
pa.dku postąpi uczciwie, zdając sobie ®Pr'8 
olbrzymiego morza krwi, które -wylała, 
gim  zaś włościańsko-robotnicze repttbl" 0 
syl 1 Ukrainy wytężą wszystkie siły, ażeby 
w°ną chorągiew rewolucyi pn>letaxyattt 
•ić także w Warszawie.

Hf* 
i

ć iz
ft*

Sprawa Ukrainy
na konferencyi pokojowej.

Kraków, 3 września.
(n) Telegramy już doniosły, że na konfereu- 

cj i  pokojowej w  Mińsku reprezentanci sou de- 
pii zażąd rli od przedstawicieli rządu polskiego 
■jpecyalnyrn pełnomocnictw do pertra-ktmrania 
z delcgacyą ukiwriskiej republiki rad.

Ok-czało się, że d-elegacya rosyjska miała po­
dwójne pełnomocnictwa: zarówno od rządu so­
w ietów  w  Moskwie, jak i od rządu sowieckiej 
republiki ukraińskiej w  Kijowie. Przewodniczą­
cy dek^gacyi rosyjskiej, Daniszewski, zażądał 
tedy i  od, delegacy; polskiej podobnych podwój­
nych pełnomocnictw.

Zaskoczeni taki-em żądaniem, delegaci polscy 
oświadczyli, że stosunek rządu sowietów w Mo­
skwie do rządu, sowietów na Ukrainie jest dla 
Polaków dotąd niejasny i że w  Polsce sadzą, 
iż republika ukraińska jest częścią składową 
wszechrosj-jakiej republiki sowietów.

W  odpowiedzi na to Daniszewski przyznał, że 
między sowiecką Moskwą a sowiecką Ukrainą 
są wprawdzie już omówione główne zasady fe- 
deracyi, a poniekąd są już nawet ustalane nie­
które punkty, lecz republika ukraińska częścią 
składową Rosyi nie jest.

Delegacy a,- polska, nie zadawalając sję tą od­
powiedzią, zażądała oficjalnego określenia sto­
sunku rosyjiskiego i ządu sowietów do rząd.u 
Ukrainy.

Wobec tego Daniszewski odniósł się po wy­
jaśnienie do Cziczerina.

W  dwa dni potem nadeszło radio od C-ziczeni- 
ria, w którem ten stwierdził, że „ukraińska rzecz 
pospolita nie jest częścią rosyjskiej. Nawet wó­
wczas, gdy stosunek federacył ustali się dokła­
dnie, będzie istniał tylko ścisły związek między

obu rzeczamipospolłtemi, przy zachorw®11̂ 4 
j zależności ®bu stron".

Wyjaśnienie Cziczertna odczytano 
ciem posiedzeniu. incBlĈ

Słusznie podniósł przewodniczący &e 
polskiej, iż najwymowniejszym "dowód®10 
jasnego stosunku Rosyi -do Ukrainy ł 09* 
że przewodniczący delegacyi ros>’jskiei 
się odmieść do k-oanisarza spraw zagrali 
po -wyjaśnieni® w tej sprawie, przyczeh1 ope 
czył, że dełegacya palska istotnie nie 013 
mocniotwa do pertiraiktowania z su-We1* 
ukraińskim rządem rad robotniczych- 

Na prapozycyę Daniszewskiego, aby ,QOjji<r 
cya polska na podstawie szerokich P® 
cni-ctw, jakie posiadiai, uznała się za <̂(07 pi,ta 
tną do pertraktowania z sowiecką Ukra-10̂  
woidniczący p. Dąbski odpowiedai-ał,  ̂
leigacyą uczynić nie może, bo byłoby 
wolnem uzurpowaniem sobie mandiait-u> 
me posiada, J

Na razie na tem dysikusyę wy-czerę^^ąiiJf' 
Ale przy wznowieniu wkrótce P®1" ^  

-pokojowych w  Estonii! czy Łoibwie, 
dem polskim i przed jego delegatami "'J gpf* 
może nowa trudność, — jak traiktoW® ,g fJ& 
stosunku do Ukrainy, w  której fakty0 .(£.j} 3^ 
dzi dziś Rakowski, na czele ,.ukraiń9 
wi-eckich rad"? .[Łglśi u

Rząd polski za piiaiwowity rząd t&g;  
zrał rząd Semena Petlu-rjr, z k tórj^^dU  g 
traktat i  sojusz. Przedstaiwiciele tefiT® 
becnie przebywają nia terytoryum P°oi * ^  

anniia, ukraińska bije 
szewikami w  przymierzu z Polską 1 (
.sklem nacz/elnem dowództwem. Akcy^^pa  
armii ukraińskiej jest najściślej oJ
strategicznemi posunięciami armii P'° -a 

Stanowisko więc Polski wobec r®00’
wań z rządem Rakowskiego, jako sui 
rządem Uk-nainy, je-st nader trudne
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W  tym wypadku jedno jest tylko wyjście. 
Należy dokumentalnie wyjaśnić i  stwierdzić 
wklyczny stan rzeczy na Ukrainie. To, o czem 
ttiówig. pp. Daniszewski i  Cziczeri^ jest stano­
wczo fałszem. Cała Ukraina tonie pod naciskiem 
kompletnej rusyfikaeyi, a rzekoma „niezalez-

Ukrainy sowieckiej jest najoczywistszą Ukcyą.
Ukrain,a sowiecka jest naprawdę częścią skła­

dową wszechrosyjskiej republiki sowietów. 
" szystkie stanowiska obsadzono są tam pize- 
Ważnie przez R°syan i żydów rosyjskich, a ję­
c i e m  urzędowym jest wszędzie ję z jk  lOs^ j
®*i. O mówieniu po ukraińsku nikt tam ani nie 
ayśli. e W  ----- ->-----  — J" !- l—cll°ć niektóre urzędowe orędzia bolsze- 

.10, (U’ukują się wprawdzie również i po u- 
^"u. lecz wyłącznie w  celafch propagandy. 

s-i>__j'akowski pochodzi z Besarabii, jednak

mieszkał czas dłuższy w  Rumunii, a z Ukrainą
nie ma żadnych bliższych związków.

Wynurzenie nagle w  Mińsku przy pertrakta- 
cyach pokojowych .sprawy pełnomocnictw wzglę 
dem rządu „sowieckiej Ukrainy '4 jest spryt.nem 
i prezbiegłem posunięciem cziczerinowskiej dy- 
plomacyi. Jasnem jest, że ta dyplomacya chcia­
ła przez to odwlec per trak tac ye (w chwili gdy 
hordy bolszewickie spodziewały się lada chwi­
la wkroczyć do Warszawy).

Rząd polski musi w  tej sprawie wytoczyć 
tak ważkie i przekonywujące argumenta, ażeby 
niespodziewanie zagadnienie układów z rządem 
Rakowski ago, jako rządem niezależnym 1 su­
werennym, zdjąć zupełnie z porządku obrad. 
Sądzimy, że pod tym względem* opinia całej 
ententy będzie zupełnie zgodna z opinią nasze­
go rządu.

Groźba nowej wojny domowej w Irlandyi.
burmistrz miasta Cork od dwóch tygodni nie przyjmuje pożywienia. —  
A9oma jego rozpocząła sią. —  Sinafeiniści zapowiadają krwawą zemstę*

j* . ,  Londyn, 2 września,
Bjjig- j dhonra przeszło tygodniami władze 

Reszto wały jednego z wybitnych 
Ą  ę ^ i c i a l i  ruchu irlandzkiego, burmistrza 

orlŁ P- Mac Swineya. Aresztowany on zo< 
^°’ ze udzielił lokalu wr ratuszu

Gów udział w poufnem zebraniu dowód-
czeczypospobtej irlandzkiej, 

cfcuk Szjtaw«iny złożył natychmiast protest ptrzte* 
Uiy, 0 ^sprawnemu jak stwierdził aresztowa- 
który\Calei lr,aT1<iy.i odbyły się liczne wiece, na 
— lec jlbniagano się oswobodzenia p. Swmey 

odniosło to żadinych skutków. Władze 
^ d za  PU^^uozly P- Swiney do Londynu,
jąC j go w  więzieniu w  Brixton, oświadcza* 
w!łPUa»wcześnie, iż pod żadnym pozorem nie 
V  go przed calkowitem odsiedzeniem

mu kajT-
ś r o ^  Czas P- Swiney uciekł się do ostatecznego 

ohrony, jakim dla więźnia politycznego 
l  ^.^ ?^ówka. Ogłosił, że nim go nie wypuszczą 
oiĘtg™  a'ia nie będzie przyjmował jedzenia. W  
l&H^aŁedzi ua to p. Bonar Law z trybuny par- 
ty-ę u Potwierdził raz jeszcze stanowczą decy* 

u angielskiego, od której nie odstąpi on 
X razAe śmierci głodowej p. Swiney.

gienjj , . ^ ^ ł  się rozgrywać dnarnat, za pnzebie- 
cały jipTre®° Irlandya, A n g lia  a dzisiaj i  świat 

Mi3al7 >» z uaprężorą uwagą.
^eWfcn, P° dniu a  p. Swiney pozostawał 
hiU. p0 ẑ°uym odmawiając wszelkiego pokar* 
śtiły, ^ ^'dniowej głodówce siły go na tyle apu= 
^  zla-rn ^  podmieść — lecz nie mogło

■*- ać siły ducha u irlandzkiego patryoty.

N ie pomogły błagania rodziny, namowy przy* 
jaciół politycznych.—Nie pozwolę, by przedstawi 
ciel IrLandyi był więziony przez władze amgiel* 
skie — tw ierdził p- Swiney —  i  albo zmuszę 
rząd angielski do wypuszczenia mnie na w ol­
ność, albo też śmierć minie oswobodzi z  murów 
więziennych.

Rząd angielski caalsypywany jest protestami, 
prośbami, uchwałami domagającemi się os\vo=> 
bodzenia burmistrza m. Cork — niestety nie 
chce on, ustąpić i ostatnio Lloyd George odpo­
wiadając na depeszę siostry p. Swiney raz jesz­
cze oświadczył, iż nie wypuści go z w ięzien ia

Na radzie ministrów, na której omawiano za­
m iar króla o uwolnienie burmistrza z Cork, u* 
chwalono jednogłośnie utrzymać w  mocy wyrok, 
skazujący na więzienie.

Jak donoszą ostatnie depeszie, p. Mac Swiney 
stracił już przytomność, lekarze uzmałi jego 
stan za beznadziejny.

Chwile mego męża —  mówi jego żona, kttórej 
pozwolono go codziennie odwiedzać są policzone 
— leoz trwa on niewzruszenie w  swej decyzyi. 
Obecnje obawiam się. że nawet o ileby go uwol­
niono nie przeżyłby wycieńczenia wywołanego 
2=tygodniową głodówką.

Cała Irlandya modli się codziemmie za swego 
bohaterskiego burmistrza, a  sinfeiniśoi ogłosili, 
że w  razie jego śmierci, wszyscy na których j e ­
dnie odpowiedzialność za jego śmierć — głową 
odpowiedzą za los p. Swiney.

I w  razie śmierci p. Swiney, wojna domdwla, 
która krwawi się w Irlandyi już od szeregu mie* 
sdęcy —  rozpęta się na nowo ze zdwojoną siłą.

Olb,.Ja ta ln e  widoki aprowizacyjne.
iasj?y*T*‘e szkody w okolicach bolszewickiego najazdu. —  Smutny stan 

‘Ut ow na rok przyszły. —  Niema mowy o podniesieniu norm aproiuiza* 
cyinvch. —  Sekwestr ziemiopłodów znów na widowni.

(O d  naszego korespondenta ekonomicznego).
ilości traktorów grożą Polsce kłopoty aprowiza- 
cy jre  n,ietylko w roku bieżącym, ale na przyszły 
rok.

Oczywiście w  obecnych warunkach
hit,

Warszawa, 2 sierpnia.
. aiprowizacyi, która miesiąc temu 

się w  Polsce tak dalece pomyśl*

STAWIA SIE OBECNIE NADER  
GROŹNIE.

v*  kraju została stratowana i należy się 
t»rz^ Ze ‘iawet kartofle zostały zniszczone 

masy wojsk i ariyleryę.
STa v ' Ł*WIE SMUTNIE PRZEDSTAW IA SIE 

GS « N 2ASIEw ó W  NA ROK PRZYSZŁY.
^ ż h j ^ ^ e  rolni nie mają ani nasion, ani cotU - e j Sza . ---------------   —

°ści ^  n'ventarza, wobec czego nie mają 
hfe ud^^- *̂ ê e’N juk to jest projakto*

a s‘ę sprowadzić z Włoch większej

NIE MOŻE BYĆ MOWY O PROJEKTOWANYM  
PRZEZ RADE APROWIZACYJNĄ PODNIESIE* 
NIU NORM APROWIZACYJNYCH ZE 180 NA  

250 GRAMÓW.
Ministerstwo rolnictwa i instruktorzy kółek 

rolniczych wyjechali do powiatów opuszczonych 
przez bolszewików w celu wyjaśnienia stanu 
trzech powiatów. Rezultaty badań jeszcze są nie­
wiadome. Słychać, że rząd zamierza zwrócić się 
do Sejmu ponownie z projektem zarządzenia 
ZUPEŁNEGO SEKWESTRU ZIEMIOPŁODÓW.Łj YV 1LTVIX u u i i Ł i w  wmu ff u u x j.iu  ŁAulM lU* UUJUw wl «
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Hr?. ec widma finansowej katastrofy.
^ °bieQMĈ a naszei waluty. —  Mamy 32 miliardów papierowych marek 

' Pożyczki państwowe. —  Kwestya urządzenia. —  O  wyjście
z błędnego kcła.

Wywiad z prof. H. Radziszewskim.
(O d  naszego korespondenta ekonomicznego).

Warszawa, 2 w rześn ia . 
^ t a r a lV* e^ onom ista p ro f. Radziszewski 

“kteryzo-wał w; rozmowie z naszym

korespondentem  obecne położen ie filnan* 
sowe, ja k  n astępu je :

Uniknąwszy katastrofy militarnej stoimy przed

1
wielką katastrofą finansową i gospodarczą. Po
każdej wojnie zauważyć się daje silny rozstrój 
życia gospodarczego i  im  dłużej trw a wojna, 
tym większy jest kryzys. Zauważyć się on daje 
obecnie w całej Europie, lecz szczególniej ostrym 
jest u nas.

Największą plagą jest deprecyacya nasze.j w a­
luty. Dla pokrycia koniecznych wydatków nastz 
Skarb n.ie uciekał się do pożyczek, lecz emitował 
pianiądze papierowie. Gdy- w grudiniu roku ae* 
Sizłego było ich w obiegu 4 i pół miliarda marek, 
OBECNIE ICH ILOŚĆ W YNOSI 32 MILIARDY. 
Tłómaczy się to przedewszystkicm wydatkami! 
na armię, wynoszącemi po 2—3 miliardy m ie­
sięcznie, lecz wogóle dochody nie pokn-wają 
wydatków bieżących naszego Skarbu.

Pożyczka odrodzenia na razńe nie miała jesz* 
cze niestety zbyt wielkiego powodzenia i w poło­
wie lipca kupiono obligacyi zaledwie za 2 mi* 
liaidy marek. Dopiero niebezpieczeństwo zagrar 
żające naszej Ojczyźnie wywołało wśród wyi* 
szych sfer otiarność i nabyto pożyczki na 6 mi­
liardów zgórą.

Nadto Minister Skarbu zamierza przeprawa* 
dzić — jak wiadomo —  pożyczkę przymusową.

Uważam dalej, że pożyczki przymusowe nie są 
środkiem wskazanym dla poprawienia finan­
sów. Zasadniczo pożyczka nie może być przymu* 
sową i pożyczka przymusowa to właściwie kon- 
trybucya. Ogłoszenie zawczasu o zamiarze prze* 
prowadzenia podobnej pożyczki będzie miało ten 
skutek, że wielu kapitalistów usunie się ad 
świadczeń poczyniwszy odpowiednie zabiegli. 
KOLOSALNA DROŻYZNA NA  JAKĄ SIE SKAR 
ŻYMY JEST W ŁAŚCIW IE SKUTKIEM UPAD* 

KU WARTOŚCI NASZEJ WALUTY.
Coś podobnego przeżywaliśmy w X V I wieku  
kiedy pod wpływem przyw-oeu z  Am eryki zna­
cznej ilości złota i srebra upadla nabywcza siła) 
pieniędzy. Wówczas, jak obecnie, napadano na 
kupców i  handlarzy, skarżono się ma paskarstwo 
żądano stosowania środków wyjątkowych wfcgilę* 
diem spekulantów. Ograniczenie u nas praw 
miast i  mieszczan były właśnie skutkiem owe­
go kryzysu gospodarczego.

Deprecyacya pieniędzy pozbawia i przemysł ł 
osoby prywatne możności ułożenia budżetu, pras 
prowadzenia kalkułacyi. Wszystko jest; w  stanie 
płynnym, niepodobna nic przewidzieć, obliczyć 
zgóry. W  przyszłości grozi mam jeszcze inny 
kryzys. Kiedy wróci do Polski Śląsk Górny, na* 
sza waluta prawdopodobnie pójdzie w górę, lecz 
zobowiązania względem robotników, ich płaca 
obecna pozostanie bez zmian, gdyż wynagrodze­
nia tego rodzaju łattwo podmieść, zmniejszyć id£ 
niepodobna a w  tych warunkach produkować 
cokolwiek będzie niemożliwem.
ZNAJDUJEMY SIE W  BŁĘDNYM KOLE, Z KTÓ­

REGO WYJŚCIA NIE WIDAĆ.
Jak ciężkiem jest położenie naszego Skarbu 

świadczy np.
HISTORYA PENSYI URZĘDNIKÓW.

Nasz Sejm, który wogóle bardzo lekko wydat­
kuje ogromne sumy, uchwalił niedawno pod­
wyżkę plac urzędniczych, wobec czego Skarbo­
wi. wypadnie obecnie płacić urzędnikom 12 mi­
liardów marek rocznie, bo od czasu uchwały 
nasza waluta spadla w  dalszym ciągu, ceny na 
wszystkie przedmioty podniosły się i 
PENSYE URZĘDNIKÓW SĄ ZNOW U NIEW Y­
STARCZAJĄCE, ZNOW U POTRZETBNE SĄ1 

PODWYŻKI.
Drogą podatków nasz Skarb uzyskuje zale­

dwie m iliard trzysta milionów rocznie, gdy wy­
datki zwyczajne wynoszą dtwa razy tyle. Dla 
pokrycia deficytu trzeba drukować papierki i  
n ie wiemy, gdzie koniec tego.

Oczywiście, jak mówi! Lubecki, Polska, dla 
finansów nie zginie, lecz

STAN OBECNY TRWAĆ NIE MOŻE.
Bez pomocy z zewnątrz —  kończy prof. Ra­

dziszewski — Polska nie jest w  stanie wyjść * 
obecnego położenia, tymczasem jak dotąd nic 
się nie robi dla zacieśnienia naszych więzów z 
zagranicą. N ie ulega wątpliwości, że z w yjąt­
kiem F iancyi 4 częściowo Ameryki, wszyscy 
nas opuścili, nikt o pomocy nam nie myślał, 
lecz z drugiej strony nie robilimy nic dla za­
cieśnienia więzów pomiędzy nami a aliantami. 
Dość powiedzieć, żeśmy dotąd nie zawarli żad­
nych traktatów z państwami zachodniemi, 
traktatów, które musiałyby być pierwszym 
stopniem do zaciągnięcia jakichś zobowiązań 
zagranicą.

]  Polska nie może być administrowaną przez 
| dyletantów, musi być uporządkowana kwestya 
. walutowa i  urzędnicza. Mając należyty Rząd,
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Polska w  ciągu kilku lat mogłaby się stać je- 
dnem z najbogatszych państw w Europie. W szy­
stkie pierw iastki po Itemu ma, byleby tylko 
chciała, nauczyła się pracować, wyzyskiwać 

( siwoje bogactwa,

E l  H A .

Nareszcie I...
— Nareszcie! —  zawołałem, przeczytawszy w 

dziennikach wiadomość, że władze zawiesiły 
urządzanie zbiórek ulicznych, dopóki nie zosta­
nie wprowadzony nowy, racyonalny sposób 
kontroli.

— Nareszcie! W iem, za gdy w yjdę z domu,, 
nie napadnie na mnie piętnastoletnia przedsta­
w icielka „Towarzystwa opieki mad towarzyst­
wam i opieki'1, liczącego aż dwudziestu człon­
ków, z  żądaniem, abym na trzymaną przez nią 
tacę złożył jak  najobfitszy datek. W szelka opo- 
•zycya nie zdałaby się na ni-c. Na uwagę, że są 
cele bardziej palące, niż „Towarzystwo opieki 
mad towarzystwami opieki", odpowiedzaiamoby 
m i niechybnie tak, jak to nieraz m iało miejsce:

—  Na kawę do kawiarni to pan może iść!... 
A le na cel taki p«an żałuje!.- To wstyd!...

Zawstydzony, sięgn,ąłbym z pewnością do kie- 
szeni. n ie pytając o  puszkę, ani o pokwitowa­
nie... Z góry wiedziiaiłem, że czeka mnie pogar­
dliw e spojrzenie i  pełne obrażonej dumy pyta­
nie:

— Co pan mnie nie wierzy?... Wszyscy dają 
na tacę i  koniec!...

Za chwilę zjaw iłaby się druga panienka dla 
odmiany o trzy latka młodsza, która Pa zape­
wnienie, że już złożyłem haracz, odpowiedzia­
łaby szyderczo: ' w k  * .  -1

— Tak wszyscy m ówią! p: • •
Nareszcie Skończy się to!... Nareśwrie ustanie

codzienne zbieranie na ciągle inne cele, nare­
szcie osoby uczciwe nie będą narażone na przy­
kre podejrzenia, a mniej uczciwe stracą poważ- 
źne źródło dochodu! Nareszcie ofiarność publi­
czna, ujęte w  karby kontroli, przestanie być bez­
myślną i nieufność budzącą karotą!... Mir.

Z  1 E  l T li  t  FOW 8ZECJ1A EU O .

„OBRONA CZĘSTOCHOWY"
o b ra z  h isto ryczn y Ju liana z  Porodow a. —

„CHATA ZA WSIĄ",
w odew il J . G a lasiew icza  i Z . M iilerow ej.

Literatura dramatyczna z zakresu sztuk h i­
storycznych i  historyczno-ludowych przedsta­
w ia się u nas tak ilościowo, jak i jakościowo, 
nadzwyczaj skromnie. Jest to tem szczególniej' 
sojo, ile  że dzieje nasze o-bfitują w  materyat na­
der bogaty, który jako natchnienie mógłby po­
służyć niejednemu dramaturgowi do stworze­
nia niejednego w idowiska historycznopo-pu- 
larnego.

Sztuki z tego zakresu możnaby na1 palcach 
policzyć. Jest „Kościuszko pod Racławicami", 
wzorowa w idowisko historyczno-ludowe, „K i­
liński" Bałuckiego, „K ilińsk i" Fischera, „Prze­
kupka warszawska" Bełcikowskiego, „Gwiazda 
Syberyi" Starzeńskiego, „Tam ten" Zapolskiej i
— na „Obronie Częstochowy" prawdopodobnie 
kończy się ten regestr, nie licząc miernych bar­
dzo przeróbek z trylogii Sienkiewicza i  kilku 
sztuk, które padły po kilku przedstawieniach. 
(Między itnmemi „Sobieski pod W iedniem" An- 
czyca i  rzecz pod tym samym tytułem Rapac­
kiego, jak niemniej ^Generał Boem w  Siedmio­
grodzie" Anczyca).

N ie bierzemy tu pod uwtagę sztuk ludowych 
obyczajowych.

Wśród tegio repertuaru zajmuje obok „K o­
ściuszki pod Racławicam i" wybitne miejsce „O- 
brona Częstochowy", którą na otwarcie sezonu 
przypomniał nam po latach dyr. Jamiński na 
scenie teatru Powszechnego. Wykonanie było, 
jak na środki tego teatru, nie najgorsze. Acz­
kolwiek wystawa szwankowała nieco, gra a r­
tystów dostroiła się w  większej części do typu 
i wymagań sztuki. Odnosi się to do dawnej sta­
rej gwardyi teatru powszechnego, wśród któ­
rych ujrzeliśmy z prawdziwem zadowoleniem 
„powróconych ma łono Ojczyzny" pp. Kliszew- 
skiego i M ot y czyń s ki ego. Z nowych nabytków 
jedynie panna Zdeńfca Topolska i p. Jaworski 
zasługują na uznanie, poza tem podnieść należy 
■wyborną grę p. Koszutskiego, którego niestety!
— zbyt rzadko jako artystę dramatycznego w i­
dujemy na scenie. Sceny zbiorowe i ansamble 
grzeszyły brakiem wyćwiczenia a .nawet oryen- 
towania, się w  syiuacyiach. !

Drugiem wznowieniem (a premierą ma tej sce
nie) był melodramat Galasiewicza i  Mellerowej 
„Chata za wsią", z wybornymi wykonawcami 
ról głównych: panną Czechowską (świetna pod 
każdym względem Aza), Zulą Zaleską (sympa­
tyczna Motruna), pp. dyr. Jamińskim, Klisze- 
w-skim, Koreckim, Jaworskim, Sarzyńskim, Kol 
wasem (niezrównany Bady lak) i  Mimowiczem. 
Ogólne wykonanie było lepsze, niż „Obrony Czę­

stochowy", reżyseryi zwrócilibyśmy jednak u- 
wagę, że cyganki nie mcigą być wypudrowame- 
mi blondynkami, jak to w  nas chór damski ze 
sceny chciał wmówić i nie noszą ażurowych 
pończoch ani lakierków. Chór męski grzeszył 
również niedbało ścią chiairak teryaaeyi.

K. Kiumlowskl.

M I G A  W  I i i  K R A H O W  S IH E .

Dla „okrągłości".
— Panie płatniczy, płacę! Herbata.
— 2 mateczki.
— Ależ, panie, według cennika tylko 1 marka 

50 fen.
— Ach! to wszystko jedno!... Ja dla „okrągło­

ści"...
,— Dwie bułki,..
— 4 miareczki!
r— Czyżby nie 3 marki 60 fenigów ?
—  Boże! taka drobnostka... — to dla okrąg­

łości!... .. :iJ/
■— Dwa masła.., ■
■— 5 mareczek i 50 fenigów.
— A mnie się zdawało, że tylko 5 marek...
— Jakiż pan dobrodziej drobiazgowy! To prze 

cież dla okrągłości!...
—  Hm... to już należałoby zaokrąglie do 6 

marek...
Pan płatniczy, wietrząc snać w  skromnej mo­

jej uwadze krytykę, zmarszczył się surówo:
— Proszę pana, w kawiarni niema tangu!... 

Teraz nie takie czasy!... J,a jak idę do lokalu, to 
się nigdy nie pytaim: a za co? a ile? — tylko 
plącę i  basta!...

— Zapewne, jeżeli stale sporządza pan takie 
„okręgie rachunki!... Mir.

Kino „ O P I E K A " , Zielona 1 7 .
+  N ow o i(! Nowość! M

Zdarzenie nocne ł
Dramat detektywiczny w 4 aktach W  roli głównej słynny 
VAN THOMAS. Nadto Śnieg Swatem, komedya w 2-ch 
aktach. Sny dziecięce, obrazek komiczny w jednym akcie. 

| Program ilustruje pierwszorzędny zespół orkiestralny.

Chwila bieiaca.
s Kalendarzyk:

Św. Zenona 

Wschód słońca: 4*57.

Zachód słońca: 521.

Długość dnia: 13'30.

Piątek

3
Września

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Piątek: „Noc listopadowa".
Sobota: „Kiliński" (Nowość!),
Niedziela popol.: „Pan f>osel'\

Wieczór: „Kiliiiski".
TEATR „BAGATELA"

Piątek „Tajfun".
Sobota: „Tajfun".
Niedziela popoł.: „Twarz i maska"

Wieczór: „Dobrze skrojony frak".
TEATR POWSZECHNY

Piątek: „Za dawnych dobrych czasów".
Sobota: „Za dawnych dobrych czasów".
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki".

Wieczór: „Obrona Częstochowy".
OPERETKA w  n o w o ś c ia c h

Piątek: „Czar walca".
Sobota: „Czar walca".
Niedziela popoł.: „Manewry jesienne*.

Wieczór: „Czar walca".
— o —

Przymus szkolny bez szkół.
Pisma warszawskie donoszą,, że pomimo we­

zwania, że rodzice muszą obowiązkowo posyłać 
dzieci w  wieku lat 7— 14 do szkoły, liczba, tyich 
szkół w Warszawie jest tak nieznaczna, że nie 
wiadomo nawet, gdzie się pomieści część za­
pisanych.

Projekt ustawy o Izbach. Urzędniczych 
w Czechosłowacyi.

Praskie „Prajvo Lidu" donosi, że Związek 
Urzędników Czechosłowacyi .wypracował pro-

rzędniczvch  \V Ki^cy  d o  t w o r z e n i a  D b  ^  
bed z ie  n a lhhzszym  czasie  projekt t**1
miadzenb/' Nn .zo,ny i zacio w:i. prazydyum ^ tor_ odowego, klubom parJarnehtóJ"
nym, prasie i  stronom interesowanym.

Ziwliazek Urzędników posiada około 
członków. . j6-

Stworzemie Izb Urzędniczych uregmluje ® . 
dn&j strony stosunek urzędników do Prze je- 
nych, z drugiej zaś do pracodawców1, a ^  
tylko normując warunki płacy, lecz takz® ^  
żbowe. Przy organizowaniu Izb nie wejcią ”  
ch.ubą dotychczasowe rangi, ale wyłącznie 
ności. Mimo to projekt ustawy domaga 91 pa[- 
urzędników odpowiedniego wykształceń** ^ 
szem zadaniem Izb Urzędniczych będzie zc“ uj. 
mzotwanie komisyj kwalifikacyjnych 
uaimych. które, wbrew dawnemu biuroKfte j
mowi. roztoczą kontrolę nad pracownik1 

rzędnikami, usuwając system protskcyp 
Następnie mają one bronić prawi i inu®,

urzędnikami, usuwając system p ro tsk c fjW ^  

(podwładnych, podnieść dyscyplinę u i'Z^n^°^
i  pośredniczyć w rozdzielaniu posad.

Ważne pumay w  projekcie ustawy 
kwesty o odnosząice się do kas chorych, 
braku posady i  organ izacji stowarzyszeń m e- 
niczych. W ydatki Izb Urzędniczych bę<J? 1 Q. 
krywane przez wkładki członków, przęz 
mogi rządowe w  wysokości jednej trzecie] y. 
ty, przyjętej w  budżecie Izby, oraz przez & 
wny, ofiary i t. p. . igd

Projekt usfcaiw y o Izbach Urzędniczych 
bandzo podobny do projektu o Izbach „ fo­
czych. Oba projekty wiejdą równocześnie h 
rum Zgromadzenia Narodowego.

m  szHoiny i m i i l  j it i  w BiiMj
(m-m) Zniesienie setek klas szko lnych® ^  

zyłrem  wykładowym niemieckim \V
w ielk ie wzburzeniu wśród Niemców czeski1 • ^  
nfiastach Czech północnych ma iwyPu 
strajk niemieckich dzieci szkolnych.

M i  i d  karze-  apieśzałyib ra i)*',
fm-m) W  przeciwstawieniu do Pre^}!p ?ł<r 

szybkie odstawienie zboża — rząd 
iwacki wyznaczył kary pieniężne ńsc r®1 
opóźniających dostawy, mianowicie 600 
za opóźnienie każdej częściowej dostaw?’ ‘

Projekt zakładania kooperatyw 
kuchennych dla in te l l ig s n c y  ^

► Sekcya ekonomiczna „Związku 
Poh k ie j" przewidując ciężkie 
wie w nadcnod'zące.1 zim ie jak i zyv a K0<  
podaje inteligentom projekt utworzenia 
ratyw kuchennych na każdej u licy_ ^  JtUi 
miaste, któreby miały za cel zrzeszenia 
kanaście rodzin 15 do 22. Gotując "W. 
kuchni oszczędzałyby bardzo na opal® 
dze, a zyskały na czasie .i taniości, PJ,
niejszym zakupie przy 'większych ilością 
nie zw ląizane iw taką kooperatywę ^  
by po dw ie inne co tydizień — jedna 
druga w  spiżami. Jedna ® tych rodzin. ^  cr 
łaby ofiarować swą kuchnię i sp iżark i 
płatą bardzo korzystną —  lub za u.“m:
2 do 3 osób. Bliższych objaśnień rtK
Związku Inteligencyi Polskiej w  UmiW P 
(Colegium Novum) sała 40, piewsze 
godiz. 11 do 1 w  południe we wtorki* 
i  piątki. Tam również dowiedizieć się ^  ąW® 
kursach kroju, modniarstwa i przet^m 
coiwych (bez cukru), które sekeya suki®f 
rządza od 6 b. m.. jak i  o pracowii .^ e l’ 
kostyumów damskich przez sekeye

Rozstrzelanie dezerter̂ >
(T ) Wczoraj odbyła się przed tut. s^ 06cjW hf. 

skow jm  rozpnarwa sądu doraźnego V 
stępującym żołnierzom, obwinionym ® 6.
Mendlowti Widiawiskrejmo. szeregów1̂ ,  
a rty ler ii polnej w  Łobzowie, który J? o ł  ^ ci 
&ziy się za kobietę chciał zbiedz, lecz tejeth0 
sztowany w pociągu. Z powodu 
■skazany został na 10 lat ciężkiego p-

Józefowi Pietrzykowi, LanonieroWi 
i.ylfryi górskiej w Nowym Targoi. 0-'« 
stała przekazana do zwyczajnego 
i  osądzony na miejscu na 6 miesięcy
iwięzienia.
łofc£P0ld0,w!L ^ischnateowi szieregow^ó^^
bm SUJ S ° " T °  2- 'znamion dezercyj został
woiniony. . p. P"

Józefowi Gaworkowi, szeregowuco^, 
notorycznepn dezerterowi, który już 
nie uciekał z szeregów, zasądzony z & 
zbrodni. dezercyj na karę śmierci P , w*®6*' 
strzelanie. Wyrok wykonano o godz.

ZIMOWITY _  OSTATNIE KWIATY pTtei  
(insm) Na targu kwiatowym pojawiły 
wcześnie — zwiastuny zimy „zimowit/ te .0 wteji 
kwiaty jesieni, które zwykle kwitną doP1 p 
'/dzienniku, częstokroć nawet pod śniegic®'
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tych przedziwnie subtelnych, łagodnie melan- 
jtohjnych o barw ie liliowo*różowej i delikatnym  
■®&achu. znany poeta niemiecki Freiliarath napisał 
Pjękny wiersz: ..Ostatnia miłość —  ostatni kw iat'1 —  
~Pa „smukły kielich lilii i cudną barwę róż...“ Poeta 
*Domnial tylko dodać, że jest to kwiat silnie tru-
Sr-
WYMIANA INTERNOW ANYCH. Wymiaina inter* 

{•awanych między Polską a Niemcami już się od- 
nv i*' Celem ułatwienia i przyspieszenia tej wym ia* 

^ cn' zwraca się ^61 Obywatelskich z 
kto a 0 Padanie adresów względnie nazwisk osól), 
*K>re są internowane w  Niemczech. Zgłaszać należy 

.W ydzia le II. Sztabu D. O. Gen. Kraków, Plac Ma- 
Sualeny 2, III. p. Referat ieńców.

*ACIĄG OCHOTNICZY. PK U  donosi, że wskutek 
“Wiuięcia wszystkich Komisyj Zaciągu ochotniczego 
t* Krakowie, od dnia 5 września 1920 zgłoszenia ocho* 

i rzemieślników zgłaszających się ochotniczo 
Przyjmuje PK U  20 pp. K raków  ulica Siemiradz- 
w ««o L. 24.

OHLEB BIAŁY  po 75 dkg. na osobę wydadzą od 
“Oh piekarnie i konsumy w  cenie po 13 M  za 1 kg. 
CIEMNIAKI WCZESNE sprzedaje M iejskie Biuro  

"etowizacyjne po 2 Mk. za 1 kg.
“ODWYżka CEN W ĘGŁA. Magistrat podaje do  

T^Womości; że z dniem 1 września br. cena w ęgla  
Przeznaczonego na opal domowy została przez Pań* 
^wowy Urząd W ęglow y podwyższona z kwoty 8.000 
o^rek do kwoty 9.700 m arek za 10 ton loco kopalnią. 
*ńy vyęgla w  Krakowie m usiały wobec tego uledz 

" 0 wyżce i wynoszą obecnie: 1 j w  składach hurto­
wników przy dworcu kolejowym, a) przy sprzedaży 
r~£onowei za 10 ton 11.270 Mk. b ) przy sprzedaży 
®tailicznej d la wszystkich odbiorców bez względu  

‘Skl 1 ° ^  w ęgla za 1 cetnar metryozny 121 Mk. 2) w  
r^adach drobnych handlarzy w  Krakowie i w  Podgó  

za 1 cetn. metr. 127 Mk. 3) na Żegludze 127 Mk. 
ny za odwóz i  zniesienie nie uległy zmianie i wy* 

za odwóz 7 Mk. Zniesienie do piwnicy od 1 
. • metr. 4 Mk. Zaznacza się, że przeciw podwyżce
j>ay węgla na opał domowy tak Prezydyum  miasta 
j** i Zarządy, innych miast wniosły do P  U  W . e- 
Jjrgtczne przedstawienie, które jednak iak dotąd nie 
°% p s ły  skutku.
w T> n o w e  l e g it y m a c y e  n a  po b ó r  w ę g ł a .

t  ai(, ° rai okazało się na m urach m iasta obwieszczę* 
HreJ *  8prawie sprzedaży w ęgla i nowych legitymacy.f 
j^®l^ y ch. które będą wydawane od 15 września  
to-, p°ostawie spisu lokatorów i podnajeraców. Bliż  
^ c z e g ó l y  w  afiszach.
tojsy? . BELEK. Zgodnie z uchwałą Miej. Komisyi 
afAr^i^acyinei z dnia 31 sierpnia br. Magistrat u* 

cenó bulek z m ąki z przemiału 60% po- 
^  (łnia 3 września br. n a  36 fen. za 1 dkg. 

.toiarn' Mk. 80 fen. za 5 dkg. W  restauracyach i kas 
wolno doliczać do podwyższonej ceny do- 

djjj_ g *  wysokości 10% czyli pobierać za bułkę 5 
tym,, Mk. W ypiek  białego pieczywa jest dozwolony 

T  formie bulek gładkich o wadze 5 dkg. W] 
N i h f r t 6 tudzież o innej wadze nie wolno wy* 
Ma k °^ nGK° białego pieczywa. N ie stosujący się 
W w  myśl obowiązujących przepisów.

ZGŁOSZENIA LOKATORÓW. Celem  
Siu arkuszy przeglądowych realności w

j j ^ ę h ^  chlebowych i . .  . ustalenia rzeczywistej lAczby
^ a r s t w  domowych dla użytku przy w ystaw ia­
ły (.?G'y^cb legiytmacyi zbiorowych do poboru mąs 

* cukru Magistrat zarządza co następuje: 
Ij^uy  właściciel względnie zarządca realności jest o- 
*Ms łłożyć we właściwych biurach chlebowych
t w  ^ a “° rów  głównych oraz podnajemępw zajm ują  

mieszkania według stanu obecnego w  
1\ d P A  ®i 7 września br. W  spisie należy podać: 
*Wsko i ulicę i liczbę arj. domu; 2) imię i na  
^8o *nt~katora głównego względnie podnaiem cy; 3) 
^ n iu  i i1 ^  i'ość osób będących na utrzy*
^esato?„at ora. Osoby przejezdne { uchodźców!, które 
ł Msie w uW Krakowie dłużej niż 14 dni, należy w  

imiennie, a to ze względu na to,
mieszkania oddzielne, czy nie i przy

ych osób zaznaczyć, że m ieszkają jako  
__ chodźcy). Przejezdnych którzy przybyli

^  WymipWa ^  P°byt krótszy niż 14 dniowy, nie wol 
%Ż6n:a Hn '.ać w  spisach. Za zaniedbanie złożenia lub  
£®iedbanf1SU lokatorów z praw dą niezgodnego, za 

. g łoszen ia, albo zatajenie zmiany loka- 
5 U*t ani ulegną karom przewidzianym w  art.
JównoezB^^' z dnia 9 JjPca 1920 r. Nr. 56 dz. u. RP.

aprftoł10 M agistrat w zyw a konsumy bezpośre* 
2 *  imienn Wane’ a l*y udzielone im  do sproftowa- 
jjtotu w  7.® w ykazy członków zwróciły po sprosto* 
*Tżeśnia  / ;leprzekraczalnym terminie do dnia 8-go 
^Whym r _d: w łaściwym  biurom chlebowym, w  prze* 
S^uśków łS j  pawiem legitymacye poborowe dla ich 

wystawione na podstawie spisów ist-

ttS?* J* SŁOWACKIEGO. Podniosły po*
Hi;0 Ocznych ^skiego „Noc listopadowa" gromadząca 
b/f. ubsadri słuchaczy, grany będzie dzisiaj po raz 
Srbckiejf. premierowej. W  sobotę wchodzi na afisz 
EbULaj^^ "Kiliński", jedna z najlepszych sztuk 

tego p/etycznych. Będzie to niejako rehahi* 
W  , 'Gony bv>»razu historycznego, który przed laty 

iel5 5 b W teatrze ™a- Słowackiego pobieżnie.“ ‘ " l ę  ^ l jllui u ju i. uc-mufiU | ■'jw icouiu ,
Doseii‘ * Popołudniu pogodny i wesoły

wL^rBAGATELA-. Dzisiejsza premiera 
j^Pebii bezWatr?l°ra Lengyela (autora „Tancerki"), 
jhpJ^aisaers.t mema widownię teatru i zainteresuje 
tyer nor/, Publiczności. Rzecz napisana z
HV «Ckim, (ifJ ' vem scenicznym i ogrmnym polotem 
Wyon Dawetuf^Czy słuchaczom sporo wrażeń sil* 
H  te uitorn/f lacych. „Tajfun" grany przez 
“apis rtuary w SCeny stołeczne, wraca obecnie na 

w • powodzenia. Szerokie pole do 
ych. o ,'^a ifunie“ wszyscy reprezentanci 

9kj _Je Pp. ElSnorIZystaia też z niego w pierwszym 
dr ? al^cy za uwna. i Wernicz oraz pp. Brydziń- 

/ \Var/,''ierarnv a ustaloną sławę nieporównane* 
l®hi p awie z ezasów reprezentacyi tej sztuki 

*  oc;/e*yserTP a.nwr.eszcie pp. Brzeski, Czarnowski 
yiAriście nie n funa" Prowadzi p. Czarnowski, 

bez wpływu pozostanie na jego

powodzenie na scenie ..Bagaeli". Pozostałe jeszcze bi­
lety nabywać można przy kasie teatry

MIEJ. TEATR POW SZECHNY D L ®  ŻOŁNIERZA  
POLSKIEGO, Jak w  sezonie ubiegłymi stale teatr 
nasz robił, tak i w  obecnym daje i dawać będzie po 
kilkadziesiąt bezpłatnych biletów na wszystkie wy* 
stawdone przez siebie sztuki d la żołnierzy krakow  
skich, którzy już parokrotnie w ciągu tego miesiąca 
korzystali z naszego toai.ru, mianowicie na „Obronie 
Częstochowy" i na,„Chacie za wsią". Oprócz t-ego 
w niedzielo przedpołudniem będą urządzane poranki 
dla wojska, nadto zaś niektóre popołudnie poświęci 
nasz teatr n a  urządzanie specyalnych. tylko dla żoł* 
nierzy poświęconych przedstawień tak jak  je urzą­
dza w  soboty dla młodzieży szkolnej. Bliższe w  tej 
mierze szczegóły doniosą kom unikatv teatralne.

ZW IĄZEK  ARTYSTÓW SCEN POLSKICH W  KRA 
KO W IE  oddał się do dyspozycyi Komit. Obrony Pań* 
stwa i w  porozumieniu z Uniwersytetem żólnicrs 
kim DOG. i Dow. miasta rozpoczął w  sierpniu br. 
działalność tak w  celu propagandy jak też w  cel" 
dostarczenia żołnierzowi milej i godziwej rozrywki. 
I tak: W  teatrze im. Słowackiego odegrano d la  żoU 
nierzy wdniu 14, 15 sierpnia „Kościuszkę pod Ra­
cławicam i". W  dniu 22 sierpnia dyrekeya teatru ir  . 
Słowackiego. Bagateli i Nowości oddały bezinteresm  
wnie swe gmachy na przedstawienia dla żołnierzy, 
\V dniu 29 sierpnia odbyły się koncerta d la  żołnierzy 
w teatrze im. Słowackiego i Bagateli przy wspóludzia 
le najwybitniejszych artystów. Działalność związku 
art. scen pólskich nie ograniczyła się tylko do tego. 
W  międzyczasie odbywają się stale codziennie przed­
stawienia i koncerty w  szpitalach i oddziałach woj* 
skowych według planu ogłaszanego każdorazowo w  
rozkazie Dow. miasta. Jednocześnie podnieść należy, 
iz dyrekeye teatrów im. Słowackeigo i Powszechnego 
oadają  codziennie po 50 miejsc bezpłatnie, które Dow. 
miasta rozdziela kolejno między oddziały załogi 
krak. Dow. m iasta oceniając wydatną pracę ZASP. 
składa na tem miejscu serdeczne i gorące podzięko­
wanie wszystkim pp. Artystom i Artystkom, którzy 
w wymienionych przedstawieniach brali udział, prze 
dewszystkiem zaś za pełną i skuteczną inieyatywę 
wydziałow i w  osobach pp. d ra Zygm unta Nowakow* 
skiego i Ryszarda W asilewskiego, zarazem Dow. 
miasta dziękuje Dyrekcyom teatrów za oddafaie tea­
trów  i rekwizytów na tak wzniosły cel.

20 M ILIONÓW  DOLARÓW POŻYCZKI POL. W  A* 
MFKYCE. Pożyczka dolarowa dla odbudowy Polski. 
W  dziennikach warszawskich podano wzmiankę o 
przedłużeniu terminu podpisywania polskiej pożycz­
ki dolarowej w  Ameryce. Termin ten przydlużono 
do 3 października br. Dotychczas rodacy nasi w  A me* 
ryce subskrybowali 20 milionów dolarów, z których 
w  National City Bank w  Now ym  Jorku złożono już  
12 i pół m ilionów do rozporządzenia polskiego rządu. 
Dotychczas pożyczka ta b y ła  oprocentowana na 6%. 
Obecnie rząd polski poczynjł kroki dla , podwyższe­
n ia stopy procentowej do 7%. W obec tego lokata ka* 
pitalu przedistawia się bardzo korzystnie. Komitet 
propagandy pożyczki polskiej w  Ameryce zwraca się 
z gorącym apelem do najszerszych warstw  społe­
czeństwa polskiego, aby swoich krewnych i  znajo* 
mych Polaków  w  Ameryce zachęcały do subskrypcyi 
pożyczki dolarowej. W  ten sposób każdy Polak w  
Ameryce, zyskując świetną i bezpieczną lokatę ka­
pitału, równocześnie przyczynia się do odbudowy  
Polski przez podniesienie kursu marki. Komitet nie 
wątpi, że nie znajdzie się nikt w  obecnych przeło* 
mowych chwilach, gdy Polska z dnia na dzień staie 
się coraz silniejszą militarnie i społecznie coraz ba r­
dziej skonsolidowaną, ktoby nie przyczynił się tą 
drogą do wzmożenia życia gospodarcezgo w  Polsce-

KOŁO BIAŁEGO KRZYŻA MATEK CHRZEST* 
NYCH WOJENNYCH (Uniwersytet sala 31) komuni­
kuje: Przy Stowarzyszeniu „Białego Krzyża" zawią* 
zało się „Koło Matek Chrzestnych W ojennych"., któ­
rych <jąlem jest opieka nad żołnierzem w  polu, żegna 
nie odjeżdżających oddziałów, obdarowywanie ich 
podarkami i prowadzenie z nimi koi'espondencyi:, kto 
rej często tak bardzo pragną „Matki Chr/eslue Wo* 
jfcnne" dotąd wzięły czynny udział w  poświęceniu i 
pożegnaniu pociągów pancernych „Śmierć" i  „Bartosz 
Głowacki". W  najbliższych dniach odjeżdżają w pole 
oddziały skautów, artyleryi i pociąg pancerny „Orzeł 
B iały". Zapraszam y jak  najszersze koła obywatelek 
miasta K rakow a do licznego zapisywania się w  po­
czet „Matek Chrzestnych wojennych" i do brania  
udziału w  ich pracach. W  chwili bowiem obecnej 
zasługuje każdy żołnierz odchodzący na front, by 
go otoczyć najserdeczniejszą opieką. W pisy  przyjm u  
je siię codziennie w  sali 31 Uniwersytetu Jagiellońskie 
go od 11—1. Posiedzenia odbywają sie we wtorki o 
godz. 5 popołudniu. Zapisujcie się i zgłaszajcie jak  
najlicznjei-

ZBIÓRKA N A  OCHRONKĘ IM. DZIECIĄTKA JE* 
ZUS. Magistrat zezwolił Towarzystwu „Opieki nad 
opuszczonerai niemowlętami im. Dzieciątka. Jezus" 
w Krakowie na urządzenie zbiórki pieniężnej w  dniu 
5 września 1920 na cele Stowarzyszenia przy 32 stoli­
kach,u stawionych po ulicach i placach miasta.

(m -m ) UPARTY ZEGAR. W  teatrze im. Slowac 
kiego w  loży prosceniowej pierwszego piętra wisi ze­
gar, o którym można z poetą niemieckim powiedzieć 
„dem glueklichen schlaegt keine stuude". .Albowiem  
od pół roku uparcie stale i konsekwentnie na zegu* 
rzą tym jest 5 njjnut po 9... Możeby jednak przekonać 
uparty zegar, że winien wskazywać także i inne 
godziny?...

(T ROZPRAW A SĄDU PRZYSIĘGŁYCH PRZE­
C IW  SZAJCE BANDYTÓW. W czoraj podczas drugie* 
go dnia rozprawy w  tut. sądzie pow. karnym  przeciw' 
bandytom H ołujow .i Kuli i towarzyszom, zeznawali 
świadkowie —. między nimi aa jenci policyjni pp. Ko- 
ściow i Kula, nadto ogrodnik ks Salezyanów Kor* 
cya, rodzina Bartoszyńskich i właściciel realności na 
Salwatorze p. Owca, Wszyscy zeznali bardzo obcią­
żając*) dla oskarżonych, jedynie co do Kupki okazało 
się. że ten nie brał udziału w  napadzie na Jakubo* 
wiczów w  Rybitwach. Dziś zeznawać będą inni 
świadkowie, nadto lekarze psychiatrzy złożą spra­
wozdanie z badania stanu umysłowego Holują, który 
wciąż „robi" waryata, wyje na sali. szczeka, pieje jtp.

! (T ) ARESZTOW ANIE R ZE ZN IK A sH YE N Y . Urząd
walki z lichwą wytoczy! dochodzenie i poleci! aresz­
tować znanego pa.skarza W ładysław a Żurka z ulicy 
Szewskiej, który już od dłuższego czasu trudnił się 
wykupem  bydła w  Krakowie i na prowincyi —  tak 
że 7. tego powodu spęd bydła na targ tutejszy był 
bardzo słaby i powodowało to wzrost cen mięsa. Na,tu 
ralnie bezwzględny paskarz ciągnął z tego ogromne 
zyski. Rod zarzutem podobnego paskarstwa wytoczo­
no dochodzenie rzeźnikom flirsohowi Adlerowi 1. 32 
7. Podgórza. Henrykowi Frischcrowi j Moritzowi Kin* 
reichowi. Mamy nadzieję, że władzo raź wreszcie 
wezmą się do tych pijawek ssących naszą krew.

(T ) ARESZTOW ANIE W SPÓLNICZKI W IELK IE ­
GO OSZUSTA. W  związku ze sprawą oszusta Józefa 
Pałuckiego głośnego z licznych szantaży (w  Zako* 
panem) aresztowano onegdaj jego rzekomo żonę, i 
"  spóluiczkę oszustw niejaką Stanisławę. Grzywak, 

j. nauczycielkę prywatną, rodem ze Lwowa.
B (T - NIEOSTROŻNA CYM3ALISTKA. W czoraj aro- 
B -'ztowano 28*letnią Sarę Cymbalistę ze Sielca w Kon 
fi prosówce pod zai’zutem kradzieży. Cymbalista przy- 
' j  in la  do sklepu Fromowicza przy ul. Krakowskiej w  

.••In zakupu i przy tej okazyi skradła wraz z swemi 
!uwarzyszkami kilkanaście klg. cukru. W czas jednak  
'postrzeżono niecny czyn złodziejki i  aresztowano 
ją na ulicy. Jej wspólniczki zbiegły.

„OBRONA OJCZYZNY". Ukazał się w  tych dniach 
pierwszy num er pisma przeznaczonego do celów pro 
pagandy pt.. „Obrona Ojczyzny". Po artykule wstęp* 
nym od Redakcyi następuje szereg artykułów zawie 
rających bogaty m ateryał potrzebny d la tych. którzy 
się propagandą zajm ują. Celem pisma, jest budowa* 
nie i utrzymywanie świadomości wielkiego posłan­
nictwa dziejowego, które Polska dziś na nowo speł* 
niać zaczyna. Pismo liczy 16 stron druku. Redakcya 
pism a urzęduje codzień od godziny 3— 5 popołudniu 
ul. M ichałowskiego 1. 5 w  podwórzu. Pojedynczy nu­
mer kosztuje. 3 m arki i jest do nabycia we wszv?t* 
kich ageneyacli czasopism.

Ruch giełdowy.
Kraków, 3 września.

(4) Ruch n:a giełdzie stosuniooiwo słabszy, niż 
dniu ubiegłego. Zaledwie trzy gaitunki papierów 
przemysłowych wywołały pewne zaiutetreisoiwa- 
n.ie. N,a ogół pamowała tentdeneya zwyżkowa w  
stosunku do „Górki", z;a którą płacono 1400 ora/z 
do Polskiej Nafty, której kurs podniósł się o 
30 punktów, łunę nieco słabsze.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA  2 WRZEŚNIA.
Akcye T»w. haadl. i przem.: Polskie To;w.

handl. ofiar. 410, żęd. 470. ,Hafndl. Spółka akc. 
„Irupex‘‘ ofiar. 210, żąd. 250, Z iełm iewski ofiar. 
1450, żęd. 1550, „Górka" fabryka cementu ofiiaa'. 
1350, ż%d. 1450, tran sake. 1400. Galie. akc. Za­
kłady górnicze Siersza ofiar. 1400, żąd. 1500, a 
tran sake. 1425. , ,Tepege" Tow. dla przadsi ęb. 
górniczych ofiar- 3300, żąd. 3GOO Polska Nafta 
ofiar. 1275, żą-d. 1375, tnaiusakc. 1300—1340.

Warszawa (teł, M ). Papiery publicizne na dzi­
siejszej giełdzie warszawskiej bez zmiany i w 
bardzo ograniczonych obrotach. W  akcyiaich był 
ruch ożywiony • i  tendeneya mocna. Akcye me­
talurgiczne były chętnie kupowane), a obroty 
niema dosięgały większych rozmiarów. Akcye 
bankowe brano również chętnie po kui*sach wyż 
szych. W  walutach ruch dość ograniczany w o­
bec wzmagającego się popytu na rynku, który 
nie mógł być zaspokojony. Kursa niektórych 
walut, jak n. p. franków i  szterlingów zostały 
podwyższone. Ruble bez zmiany, przy tcindecyi 
raczej słabszej.

Wiedeń (PAT ). Giełda z dnia 2 września,: Ren­
ta majowa 94‘50, austryacka renta koronowm 
94‘50, renta lutowa 94‘50. Losy tureckie 21‘99, 
Pryorytety kolei południowej 11*90, Anglo Bank 
7*85, B:unkvenein 800, Bodemkredit 1780, austryia- 
cki Zakład kredytowy 992, Banie depozytowy 
751*75, Laender Bank 10*94, Merkur 8*47, Union- 

i bank 8*32, Bank obrotowy 6*18, ŻivnostenJsk&' 
Banka Ba,nk,a 1675, Kolej północna 12.940, kolej 
Iwo wśk o - c zer njo w i e ck;a 2080. Koleje austryac- 
kie 3665, Kolej południowa 1170, A lpiny 3615, 
Beug und Huetten 9100, Krupp 1528, Poldihuet- 
te 2455, Prag er Eisen 7180. Rima —, Scoda 2354, 
Zieleniewski 1910, Apollo 4050, Fanto 1990, Ga­
licyjskie Karpaty 12000, Galicya 22450.

Kursa austryiackjej centrali dewiz: Amster­
dam 7850, Berlin 524, Zurych 4000, Chrystyania, 
625, Kopenhaga 3625, Sztokholm 5030, • Marki 

i niemieckie 520, Leje 510, Lewy 380, szwajcar- 
j skie 3975, francuskie 1725, włoskie 1130, angiel- 
i skie 840, dolary 240, ruble 280.
! Zurych (PAT). Kursa początkowe dewiz: Ber- 
, lin 12*25, Nowy Jork 609, Medyolan 28*40, Praga 

10‘lOj Zagrzeb 5*40, Budapeszt 2*55, Warszawa 
—, Wiedeń 275. Korony austryackie 250.
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Nia możemy poprzestać na samej obronie,
Warszawa, 2 września. j skle zachowało taktykę czysto obronną, Jak en-

Korespondent paryskiej „Inform ation" m iał i tenta sobie życzy. Gdyby Polska stanęła na tak 
rozmowę z Piłsudskim, który oświadczył, że wo j zwanej lin ii ententy, znaczyłoby to, że Polska 
bec rozległego frontu i liczebnej siły wojska poi [ zadowala się tym i granicami, 
skiego uważa za niemożliwe, aby wojsko poi-

P. Bąbski u Naczelnika państwa.
Warszawa (PA T ). „ICuryer Warszawski" pi- i legacyi pokojowej,, posła Dębskiego i odbył z 

sze: Naczelnik państwa przyjął prezydenta de- nim dłuższą konferencyę.

Londyn, 2 września. 
Półurzędowe biuro Reutera donosi: Kamie-

niow wręczył rządowi angielskiemu notę swego 
rządu. Neto tę powierzył Kamienicw pierwej 
Komitetowi wykonawczemu partyi pracy i or­
gan izacji zawedc^ych i po otrzymaniu jego 
zgody wręctył ją  w  ministerstwie spraw zagra­
nicznych. Pod pewnym względem nota ta ma 
charakter rosyjskiego kon truł'ima tum na notę 
Balfoura i zawiera następujące żądania:

1) ogłoszenia wszystkich warunków angiel-

skich i żądań dla zawarcia ostatecznego pokoju 
z Rosyą,

2) wezwanie rządu angielskiego, aby wywarł 
nacisk na Polskę w cela zawarcia możliwego do 
przyjęcia pokoju.

Nota po nad a dalej, że v itatnich dniach po­
łożenie wojskowe Rosyi polepszyło się(?) i że 
sowiety nietylko Są w stanie zniszczyć Polskę, 
ale także rozpocząć ataki na innych odcinkach 
frontu celem wymuszenia natychmiastowego 
pokoju siłą orężną.

Cziozsrin o rokowaniach w sprawie państw kresowych.
Warszawa, (Telcf. M.) Przejęte tu radio mo­

skiewskie donosi: Cziczeriu wystosował notę do 
rządu rumuńskiego, w  której zawiadamia go, 
że rokowanie między Rosyą a Fislam lyą oraz 
Rosyą i Falską w  sprawie państw kresowych

nic mogą się odbywać w Londynie, jak również, 
że w rokowaniach tych państwa krasowe nie 
będą mogły wziąć udziału. Cziczerin spodzie­
wa się, że między Rosyą a Rumunią nastąpią 
wkrótce przyjazno stosunki.

Odgrzewano żaki bclszawików.
Polacy chcieli wtargnąć do stacyi radiotelegrafu. —  Bolszewicy musieli zgodzić 

się na zmianę miejsca rokowań.
Warszawa 'tel M ) Z Paryża donoszą: Nade- J im — pisze dalej Daniszewski — i dodaje, że
m tu radio' bolszewickie, zawierające raport Pclacy usiłowali nawet wedrzeć się siłą do wuę ło tu radio doi^owu. , _ ^  ^  teleflrain iskroweg0 (I)_ To ękloniło

rząd sowiecki do zgedy na prrpozycye pizenie- 
sionia kcnierencyi do innego miasta. Raport
żali się dalej, że jest to ze strony Polakow pre-

3 zł O
przewodniczącego delegacyi rosyjskiej o prze­
biegu rokowań w Mińsku. Tw ierdzi on, że P °- 
lacy chcieli oijanawać wyłącznic iJa siebie sta- 
cyę radiotelegraficzną, domagają,, cdę, aby pra­
cowała dzień i  noc wyłącznie na użytek dele- : tekst do sztucznej zwłoki i czynienia nowych 
gacyi polskiej, bez względu na potrzeby armii J trudności. ..
i rządu sowieckiego. Wobec tego odmówiono -

Bolszewicy o swoich zwycięstwach
Warszawa. (T e le f. M.) Z P a ry ż a  donoszą: 

Bolszewicy przesyłają radia z frontu, w których 
twierdzą, żo czerwona armia postępuje na­
przód. Ostatnie radio zawiera następujący u- 
stęp: W  kierunku Lwowa i Przemyśla toczą się 
zacięte walki. O ironcts kaukazkim donoszą
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bolszewicy, że oddziały antybolszewickie, które
wylądowały na wybrzeżu kubańskiem zostały 
rozbite, a resztki odrzucone kryją się gdzie mo- 
gą. Trocki oświadcza, że jest to zwycięstwo, 
które zapewnia czerwonej arnm przewagę nad 
Wranglein.

łzo: Już cztery miesiące toczymy walkę z pol­
ską szlachtą, cztery miesiące już chłop i robot­
nik rosyjski niesie krew swą i  mionie do tej 
walki. Staliśmy już u wrót Warszawy, lecz u- 
ia ło  im  się zmusić nas do cofnięcia się na sa­
mą etnograficzną granicę Polski. Jednakie 
przezwyciężymy wszelkie trudności. Tę pew­
ność dają nam napływające codziennie ze­
wsząd wiadomości o nieustającej mobitfzacyi

Bf^szswicy dodają sobie otuchy.
Warszawa. (Telef. M.) „Prawda" sowiecka pi- ! partyjnej 1 związkowej. Siły nasze krzepną, 

— — «-—•—  *  ' koncentrują się i  wzmacniają. Oto znów goto­
w i jesteśmy do walki. Trocki w  swojej odezwie 
do kolejarzy zapowiedział, że zwycięstwo roz­
poczyna się od warsztatu kolejowego, toczy się 
po szynach, a  kończy się w uderzeniach bagne­
tów. Ta  w jedno złączona praca rozwija się na 
wszystkich polach, a na czele je j stoi twarda i 
staia o jednej woli i jednym duchu partya ko­
munistyczna.

„Ofenzywa bolszewicka znów się t o c z y “ .

Niemiec potępia gwałty niemieckie
Bytom. (P A T ) P. Gerlach, znany polityk i Wi 

ty minister, zamieszcza znamienne uwagi o WT 
padkacli na Górnym Śląsku i we Wrocław1® 
w berlińskim tygodniku „Die W elt am Montag « 
Stwierdza on, że awantury w  Katowicach WT 
wołali Niemcy. Dalej pisze, że wypadki wrO' 
oławskie są dlatego tak niesłychanie przykr®' 
że pogarszają i  tak już ciężkie położenie z P°' 
wodu zajść na Górnym Śląsku. Stwierdza b°* 
że sprawcami wypadków na Górnym Śląsku 
byli ci demonstranci niemieccy, którzy dnia 1 
sierpnia napadli na wojsko francuskie w g a. 
towicach. Rozgoryczenie zaś ludności polski®! 
wybuchło po śmierci dra Mielęckiego i P° 114 
padzie na innych Polaków. W  dalszym ciąłP 
tego artykułu potępia Gerlach bardzo ostro P°' 
litykę tych kół wszechniemleokich, które wy
wołały wszystkie antypolskie i  a n t y f r a n c u  

awantury w Niemczech. W ybryki tych P° 
ków kosztowały nas prawie tyle —  mówi -* , 
przegrana wojna. Wrciąż i wciąż musimy * 
usprawiedliwiać, wciąż przepraszać i 
płacić.

P r z e k o n a li  s ię .
Gdańsk. (PA T ) Przybyli tu dwaj koresP”^

denci amerykańscy, którzy przebywali . 
czas jakiś w Prusach wschodnich celem -Q. 
dania tamtejszych stosunków i  ciekawości a
jej o mało nie przypłacili życiem. W  ic:!TV  
bowiem miejscowości, w  której się za trzy j4 
napadł na nich zbrojny tłum Niemców, fi*®1jL 
im śmiercią. Obaj korespondenci z trud * ’ 
tylko uciekli automobilami. f

Przewrut spariakowski w Gtlfńsku''
Gdańsk. (P A T ) Tutejszy organ socy^*1® 

rządowych „Danziger Volksstimme“ zwra«* ^  
numerze wczorajszym uwagę na przyg®*-0̂ .  
nia socyalistów niezawisłych, którzy zaJÛ ® j  
ją dokonać jakiegoś przewrotu. W  ztw ią^^ , 
tym zamiarem przebywa w Gdańsku socyfl,JT 
niezawisły Schaefer..

P o  z a jś c ia c h  n a  G ó rn y m S I? s K u
Bytom. (PAT). Zastępca dyrektora P°^c^jjiit 

Katowicach został zawieszony w  urzędo^3̂  
z powodu niewyśledzenia sprawców śmie*®1 
Mielęckiego. -jj

Bytom. (PAT ). Dyrekcya policyi w  K ato ^^y . 
ma zapłacić polskiemu komisaryatowi P*e -jj. 
towemu 17.0U0 marek tytułem odszkoduj® ^  
Kwota ta w chwili napadu Niemców znajdo 
się w kasie i została skradziona.

Kara za zajścia w W r o c ła ^
Bytom. (PAT ). Z Berlina donoszą do 

pism niemieckich, że niemiecka rada Iłl'.Ill-jerp' 
zajmowała się na posiedzeniu w  dniu 31 ft(j. 
nia notą rządu francuskiego w sprawie 
ków we Wrocławiu. Postanowiono Pr*yif fl0wi' 
stkie warunki, z wyjątkiem dwóch, a h*ia. ^ a -  
cie: co do natychmiastowego wyśledzenia ^  
rania winnych, uważając ten warunek z £jjady 
możliwy, jak również co do wojskowej 
satysfakcyjnej. Te dwa warunki miały by® P „̂jtf 
miotem obrad na posiedzeniu rządu ^ o i '  
1 bm. Parlamentarna komisya spraw .zą^stala 
cznych, która miała się zebrać wczoraj. pja- 
odłożona do załatwienia odpowiedzi rzą 
mieckiego na notę francuską.

Okrucieństwa b o ls z e w ic D e‘

Warszawa (tel. M.). Z Moskwy telegrafują: f womińskiem zmusił armie sowieckie do cOfnię- 
Dosłowny tekst radiodepeszy Cziczerina do re- ! cia się, przyczem stTaty były nieuniknione, lecz
prezenita.ilta bolszewickiego w Berlinie, Koppa, 1 '  ‘ ’ 
jest następujący:

Proszę zaprzeczyć radiom polskim o zniszcze­
niu armii bolszewickiej. Atak flankowy pod No-

W a  bojowa armii tej pozostała nietknięta. Przy­
szedł czas wzmocnienia się. Przegrupowano się 
i ofenzywa znów się toczy.

Warszawa (PAT ). W ydział prasowy rf f )0 
go dowództwo, oddział II., komunikuj ®: 
smwiskiej k lin ik i ch iiu igicznej Prz^ -  gol®" 
został porucznik, leklarz, Mioduszaws^ 1 
sław, z 201 ochotniczego pułku pieebo 
złożył następujące zeznania o okruęu6^ ^  f» - 
bolszewickich: Ciężko ranny w bitwi® ^ t« 
prociami, koło Ostrawa, dnia 4 sierP^j ^  p®' 
porucznik lekarz Mioduszewski pozost 
bojowisku, nie mogąc poruszać się °  
silach i tu został napadnięty p,rzez buł* ^  
którzy opanowali plac boju. Oczywi-®^-jj, ^  
p. Mioduszewskiemu portfel z P*en^ w  i lP! . 
wet z rewolwerem, obdarli go z butn ■ 0fice, 
duru. Jeden ze zbirów, poznawszy w 
ra, pchnął go bagnetem w brzuch, P c 
ciężko rannego na wylot i podważają pr®ąj, 
do góry, w celu powiększenia rany- ^ ls Z ^ ń  
porucznika Mioduszewskiego, aby 8° gdy 
cy dobili, odpowiedzieli, że lepiej będ-21 ’
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i  sam skona. P. Mioduszewski zastał 
^ hocy odniesiony przez ludność cywilna., a na- 
fwpnie przywieziony do szpitala w Białymsto- 
Jh w którym doczekał się przyjścia wojsk pol­
skich.

Poidchorg.ży Lasoń z o kompanii 201 ochotnii- 
?,Ze&o puliiu piechoty zeznaje, żo po bitwie pod 
■tytoonfcami widziat, jak dowódca baonu, poru- 

Wądołkowski po bohaterskiej obronie zo- 
7 ^  schwytany przez bolszewików, którzy go
^ eb ia li do naga, położyli na. ziemię, przekłuli

r^zy bagnetem, a w końcu dobili nahajkami.J Uu.‘(z jii «» IL U

dchoraży Las

był w szpitalu w  Białymstoku, o ' którego hy- 
gieinicznych stosunkach świadczy fakt, że w  po­
koju 7 metrów długim ułożono 64 rannych i  cho­
rych na tyfus i  czerwonkę. Chorzy zmuszeni 
byli korzystać z ustępu po kostki w  nieczysto­
ściach, które wnosili następnie do wspólnej sa­
li, przez co powstawał dławiący odór. Żywno­
ść i, którą, dla rannych przynosiła ludność cy­
wilna, nie dostarczono żołnierzom naszym. W  

I obu wymienionych wypadkach przeciwko nam

I występowała 16 dywizya piechoty sowieckiej i 
33 dywizya kozaków k libańskich.

oń, ranny w nogę, umieszczony

Sprzeczne wiadomości bolszewickie o Wrangiu
. Warg^awa. (Teief. M.) Rząd sowiecki zdradza 
g?*®* większe zaniepokojenie z powodu sukce- 
7*^ (jenerała Wrangla, Radia bolszewickie, 
^^UaczoTie przedewszystkiem na,użytek prasy 
v**6ckiej, głoszę UyumSalno wieści o calko-

I W H M M H

witem pobicia generała Wranrjlą, lecz z drugiej 
strony nawołuję do zapisywania się ochotni­
ków do walki z Wranglem, którego należy za: 
rzucić czapkami.

że

Jugosławia neutralna.
(tel. M.). Z Belgradu sygnalizuję, | prasie czeskiej, Jugosłowianie zamierzają, oigło- 
d.riWimnśrinm y.n mieszczonym w  * sić neutralność w  wolnie nolsko-sowieokiei.Mxrew wiadomościom, zamieszczonym w  1 sić neutralność w  wojnie polsko-sowieckiej.

Niemcy grożę Polak&m.
Znamienna mowa Simonsa. —  „Cierpliwość niemiecka może się wyczerpać".

J Wiedeń. (PA T ) Radio. Biuro kor. donosi z j 
Na posiedzenir wydziału dla spraw za- 

ahiaznych minister Simons wygłaszając swe ; 
o polityce neutaalnościowej Niemiec, oSra

ń^adczyi, że Niemcy w ża Inyin wypadiru nie 
Pnfc ,ochoty występować przeciw Polsce, ale

co uczyniłyby Niemcy w razie złama­
ny1 Neutralności przez Polskę, odpowiedzlano- 
Ijd *e: każdy, kto naruszy neutralność niemiec- 
tyd ®tania temspmem po stronie przeciwników. 

Ł̂ ec- Dalej zaznaczył Simons, że w stosun- 
Niemiecko^pclskicli jest wiele elementów 

^  Echowych ł jeżeli rokowania nie wydadzą

rezultatu, to może dojść do tego, że cierpliwość 
niemieckiej opinii publicznej wyczerpie się, jak 
io właśnie miało miejsce we Wrocławiu.

Rozruchy w Frankfurcie
K3fi gswusterńaiisen. (PAT. Radio) W  Frankfur­

cie po zajściach w ratuszu zgromadził się na Kai- 
serstrasse wielki tłum i usiłował zrabować znaj­
dujące się tam sklepy z bronią. Pewien oficer Si- 
cherheitswehry, który właśnie przechodził, został 
obity laskami i musiał chronić się ucieczką. Woj­
skom Sicherheitswehry udało się rozpędzić demon­
strantów i przywrócić pokój.

i

Ustalenie administracyi na Spiszu i Orawie.
(PA T ) Prezydent Rady ministrów 

^  Z Targu następującą depeszę:
«t * llz c©lem ustalenia zasad administracyi 

ył?,czónych do Polski ziemiach Spiszą L 
y iod  przewodnictwem generalnego dele- 

s^^zątiru dra Gałeckiego, reprezentanci wszy­
tk o  'Władz rządowych i krajowych wraz z 

,̂w ĉ*8̂ ami ludności spiskiego i oraw- 
komitetu plebiscytowego, administracyi 

tytyj u ° rŁwj>  dowództwa wojskowości i po- 
Panstwowęj, prosząc o przyjęcie do wiado­

mości, że ustalili ustrój administracyjny przy­
łączonych do Polslti ziem Spiszą i Oraiwy we 
wszystkich działach, z zastrzeżeniem aprobaty 
i przy tej sposobności proszą pana prezydenta 
ministrów o dalszą opiekę nad kresami połu­
dnia w emi.

Podpisani: Dr Gałecki, Rajski, poseł do Sej­
mu, dr Bednarski, Hanicz starosta, dr Gontel 
przewodniczący komitetu plebiscytowego, U- 
znański, marszałek nowotarski, ks. Machaj z 
Orawy i profesor Haber ze Spiszą.

^ Całkowity sekwester 
u zboża

ST Wczo'^3 ®*AT) Jak donosi „Przegląd wieczor- 
J®°yi odh Przewodnictwem ministra apro-
8*L°^izacv' • posiedzenie państwowej rady
Ok* N ! a p „ l Uehwal0110 między innymi wnio- 

p . ®to*skiego, aby rząd wniósł na Radę 
W  <»a wsz 4 wnj°sek o wprowadzenie sekwe- 

na te • z*enilopłodyf by wprowadzony 
Przemiał” 6 pnństwa jednolity procen-

j,ł, ^ OSUriki w  R o s y i
lin< (PA T l w 

tt* delegata . » Vorwarts“ zamieszcza rewela-
^  ^itttnann ŵa ni®zaw'słych socyali- 

i pig2e 3 0 stosunkach w Rosyi sowie- 
tego poworiu- TTnadelr Rosyi da-

bolszewi- 
dokonano w

C 8ię dopierr. g0. Powodu: Upadek Rosyi 
"li. Olbrzvf^- czasu rewolucyi boisz 
8̂h t*w^ch lat6 0SZU8twa» których dokonali

o ś . r,a proletaryacie niemieckim, upu- 
°hecnia 08ci rządów sowieckich, zo-

W  ̂ Ża ii^ ii QB m a sk n w »n a  T ^ itfm o n n  C«ł.t71Sek 6̂ tylko Ẑ Bmaskowane. Dittmann stwier- 
Podstawie bierności miejsco-

w mieście i na wsi,

mogą być stwarzane dyktatury bolszewickie. 
Wolność prasy, wolność osobista zostały przez ko­
munistów wobec innych stronnictw zn.Glone. W y­
bory odbywają się jawnie. Wybory tajne są za­
kazane. Wybory niewygodne są kasowane. Za­
rządzona ogólną służbę wojskową. Robotnikom nia 
wolno stremować, gdyż inaczej umieszczani są 
w obozach koncentracyjnych.

bu w  wykonaniu uchwały sejmowej a dnia 2 lip* 
ca br. wydało do izb skarbowych roziporżądlenie 
aby aż do czasu uchwalenia ustawy emerytalnej 
wypłacać emerytom cywilnym zaopatrzenie wnaiz 
z wszystkimi dodatkami drozyźnianymi w po­
dwójnej wysokości- Wypłata zostanie uslkuteaz* 
niona od dnia 1 czerwca br. Regulacya zaległych 
zaopatrzeń będzie .wypłacona ze raz po dokona­
niu obliczeń. Analogiczne rozporządzenie dla e* 
merytów wojskowych jest oprnicowywame w  mi 
sterstwie spraw wojskowych.

BOLSZEWICKIE FLOTKI O POGROMACH 
ŻYDÓW W  POLSCE. Z Helsingsforsu donoszą: 
Prasa sowiecka kolportuje 'Wiadomością że w 
Polsce rozpoczęły się masowe rzezie żydów. W  
Jabłonnej pod Warszawą wedle tych informacyj 
miano wymordować 1000 żydóiw. Cała ta wiadoa 
domość charakteryzuje dostatecznie metody agi­
tacyjne boilszewików.

ZW INIECIE OBOZU W  JABŁONNEJ. Dono­
szą nam telefonicznie z Warazć wy: Na osta.<* 
niem posiedzeniu Rady ministrów mianowano 
komisyę, która w najbliższych dniach ma zlikw i­
dować obóz w Jabłonnej. Znaczy to, że wszyscy 
znajdujący się tam żołnierze poborowi i  ochotni* 
cy będą przydzielani do właściwych sobie far­
macji-

PODZIĘKOWANIE POLSKIE D łA  FINLAN* 
DYI. Donoszą nam telefonicznie z Warszawy. Z  
Helsingsforsu nadeszła tu wiadomość, żo posełt 
nadzwyczajny rzeczpospolitej ptoisikiej w Finlan-' 
dyi p. Michał Sokolnioki ogłosił w  prasie fińskiej1 i 
],ist, w  którym składa podziękowanie cym oibywa; 
telom Fin łan dyi, którzy ofiarowali swoje usługi 
państwu polskiemu, aczkolwiek tych uńug z* 
względów politycznych nie można było przyjąć.

TŁUMIENIE BOLSZEWIZMU W  ŁG1.7IE- 
W  Ryaze władze łotew skie zamknęły Komitet;! 
rewolucyjny robotników portowych z powodu de*, 
monstracyj bolszewickich na pogrzebie pewnego; 
komuffiisty. Zamknięto szereg organizacyi roibo-' 
tniczych, sympatyzujących z bolszewikami.

t a j e m n ic z y  p o p ió ł  i  d y m  w  p o w i e *
TRZU- Jak. donoszą z Helsingsforsu, od d*wóch:! 
dni przy wietrze pdłnociio-wschoduim pov\,ieitrz& 
przepełnione jest popiołem i dymem. P i awdepo* 
dobnie płoną lasy na obszarach rosyjskich. Po­
głoski o wybuchu w  Kronsztadzie są nieprajw* 
dziwę. '

RZĄDOW NIE Z A T W IE R D Z O N E

Kursa Handlowe „HERMES1’
J. PILCHA 

W K R A K O W IE, U L. F L O R Y A Ń S K A  39, II. p 
P R Z YJM U JĄ  W P IS Y N A  K U R S A  R O C Z N E  
i 4 MiES. C O D Z IE N N IE D 0 10 W R Z EŚN IA  br.

W g  dla P. I. Kumflw. Upiek Brssaryi I E M  Holi. I

,s
Katastrofalny brak bydła w Rosyi.

Warszawa. (Telof. M.) „Izwiestia“ Dolszewd- 
ckie donoszą, że ubiegłej zimy przeszło 50 proc. 
bydła w  Rosyi padło z powodu braku paszy. Tej 
zimy będzie jeszcze gorzej. „Iżw iestia11 nawołu­
ją do rato>wan'a bydła, gdyż w  przeciwnym ra­
zie nastąpi katastrofalne zniszczenie jego stanu. 
Gazeta, domaga się, aby zakazano używania 
słomy na jakikolwiek inny cel, jak tylko na 
pokarm dla bydła. Z całego artykułu wyziera 
paniczny strach przed zimą, która się już 
zbliża.

Wszelkie wyroby Fabryki „TLEN " we Lwowie
jakoto:

MYDŁA: Biała Lilia, Tango, Pour le Bain, Ogór­
kowe, Marszałkowskie —  zapachy: Bez, Fiołek, 
Róża, Sosna, Konwalia,

Polonia, zapachy: Bez, Fiołek, Róża, Sosna, 
Konwalia.

Lecznicze: Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowe, Ly- 
solowe, Kreolinowc, Sublimatowe.

Woda Kotońska, pierwszej jakości: 75, 100, 150, 
300-gramowe. —  Woaa do ust, Proszek do zę­
bów: „Tlenol“ Dra Cybulskiego. —  Bay-Rjm.

[! Poleca tylko hurtownie —  ceny fabryczne II 
Janeralny zastępca ze składem:

K a a N IK A  TELEGRAFICZNA.
PODWÓJNE POBORY DLA EMERYTÓW. Te*

lefonują nam z Warsaawy: Biuro prasowe mini­
sterstwa skarbu komunikuje: Ministerstwo skar

F
Kraków, ul. Łobzowska L. 12.

Odciągacze pokarmowe
pierwszej jakości, specyalnie dopasowana^ do brodawek, 
niczem nie dające się zastąpić —  polecają większą ilość:

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

Poszukuje się
f dla inteligentnego mężczyzny słonecznego, 
I czystego pokoju z przyzwoitem umeblowa­

niem. Zgłoszenia do Redakcyi „Gońca Kra- 
| kowskiego", Dunajewskiego 7, pod J. M
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Szewcy
tcseloćmey) na roboty męskie, 
damskie, galanteryjne, tudzież 
czeladnik na reporacye znaj'

ł3UBIŁEM kartę odroczenia ! 
"•  na nazwisko Kazimterz 
Wadowski. Proszę o zwrot 
ul. Chodkiewicza !l> b. 2140

tlą natychmiast stale i dobrze ©TENOTYPISTKI bieglej wsi- - | 
(diiluc zajęcie. 2087 | W  nograiii pohkiej i pisaniu • 

na maszynie poszukuje od 1 
września Tow. Ake. Warunki 
bardzo korzystne. Zgłoszenia 
pod , Drzewne Tow. Akc.“ do 
Admin. Gońca Krak. 2099

płatne zajęcie. 
Trwałość, Grod*ka 3

Kraków, ul. Sławkowska 13.

SKŁAD 
PŁOCIfcN i B IE L IZ N Y1
i « »  e , cl mskiei i il*ie- 
i-.-.irsu:. Dym Ci. drelichy,] 
;-;c niki i piótua lia prze-j 

:■ i_. 2077

&l'u.£nTV i WYPRAWY i
:ń rno* ł StuuantÓMT j

n.j i niow <;Uit
 ̂ »• -'3 A |j  kVs.-r'iv Ortn 8

A.et'#. l !  i..\: :wska 13. s
,'a:mn •• — j ;o\vo. miedzy 

p  Olfc .....cri. iU??,il:iy poczi

\S\ir7ttG*1 Słów parę dla 
I ł  *® ■ Ł  J O  tit. —  Możliwe 

! widzenie się Sanok. 2137

Kgsy kontrolce National
przyjmuje do nap. a wy główna 
centrala Juliusz Hacker, Kra­
ków, św. Marka 25. 2132

7  POWODU WYJAZDU-  zaraz 
“* do sprzedania znakomicie 

j utrzymany garnitur salonowy
w stylu Ludwika XV oraz 

| pianina J-Mrstera". Wiadomość ] 
ul. KoUaU-.ja 2, I piętro, na 

2138

W a żn a  riia P . T .  K up c ó w  i Kółek rolniczych. 

(Vlydła toaletowe marki 990 @ ^ a
Mydło gospodarskie

oz. i pni-zrm tych 
k to  p io i . ią  .'.ze i  K a i- |
te . i r ■; a • ■; wojska )uif- { 
d/i K- om m-m: » JJoelin ą oj 
z w  fi rsrty. !'mn:ądże można j lv  
s c.u: . uf ;'.cx u .lic. — 1 A-i iii

fc';V-'".r,;( A:N'i zapłacę za 4 — 5 
•i .Mii,1: , koui fortem blizko 
śródicrcia lun kupię kamie­
nice umiem woluem mie- 
szi.^u;- i,*i. i'o; raómetwo w j- 
n-ęredzę. C*tVrtf upraszam 
pnci riścnieczne" do Biura 
renl-Muy „Praca , ul. Karnie

O t ó y  liu m o w e l
z 3 -c h  d ań  12 Mk. 

f.nlnhia jg J p

pierwszej jakości
poleca

DOM H A N D L O W Y
Jakób Wandersr, Kraków, ulica jagiellońska I. 9.
Sprzeda? w yłączn ie  hurtow na. S p rze d a ż  w yłączn ie  hurtowna.

Pnj&Hj timundurowanis
A. B R O S S

Kraków, ul. Flaryańska 44
narożnik obok Bramy Kloryań- 

■ i de j
Si.łodnicom, wojskowym I kuj-

u-sa .8. H4z j  com ceny hurtowne.

w Krakowie, Nadwiślańska 12 
Szatnia, Podwale 6

poleca gotow.e ubrania meskie, ubranka szkolne, płótna na bielizną, materye weł­
niane I płócienne.

S p rze d a ż bez ograniczeń. 2086

O G Ł O S Z E N IE .
Zaw:adamiam P. T.

że otworzyłam

FILIE w KRAKOWIE
w Hotelu iCrakuwskim, ul. Dunajewskiego C

I wyU onuie pod  n a jk o rzy s tn ie js zym i w a n m h ara l

PRZEPROW ADZKI M IEJSCOW E

T R A N S P O R T Y  M I Ę D Z Y M I A S T O W E
z konwojem lub ubezpieczeniem — jakotei

D O W O Z Y , S P E D Y C Y E , O C L E N IA
p. T. Urzędników przesiedlających 

s ię  o ra z  ew ak u ow an ych
Di zn aczny opust. 207.!

Zastępstwa we wszystk. miastach kraju i zagranicą.

Centrala: Lwów, ul. Czarnieckiego 3.

U BEZPIECZENIA  
—  N A RZECZ =

Polskiej Pożyczki Państwowe]
a zarazem nn dożycie i ua wypadek śmierci. Można & 
ubezpieczyć kapitał do 10.000 Mir bez świadectwa L 
lekarskiego i piatny jest po latach 12, a w razie ij 
śmierci wcześniejszej wypłaca się w drugim roku
5.000 Mk, a v; trzecim i następnych pełny kapitał
10.000 Mk. W  ten sposób i S/nrb Państwa i pod­

pisujący pożyczkę odnoszą, poważno korzyści'
UBEZPIKiSkHiA 

na w ypadek  śm ierci na w ojnie esób 
w ojskow . na korzystnych  w arunkach

przyjmuje i udziela informacj i

TOW . U B E Z P IE C Z E Ń  ,V IT A ‘
W W AR SZAW IE.

Oddział w Krakowie, ul. Wiśłna 4, li p.

Postanowieniem Ministrów Przemysłu i handlu oraz Skarbu z dnia 
10 sierpnia 1920 zatwierdzony został statut spółki akcyjnej

„Polski Głob“, Towarzystwo transportowo-handlowe
Spółka akcyjna.

Na tej podstawie podpisani jako założyciele zwołują

Organizacyjne Zgromadzenie
wyż nazwanej spółki, które odbędzie się 18 września 1920 o godz. 4 popol 
w sali obrad krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej (ul. Długa 1) z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1) Wybór przewodniczącego i dwóch skrutatorów.
2) Powzięcie uchwały w przedmiocie założenia spółki akcyjnej oraz 

ostatecznego ustalenia treści statutu spółki w brzmieniu zatwierdzonem przez 
Władze.

o) Złożenie dowodu po myśli § 18 statutu, że cały kapitał akcyjny 
został wpłacony w gotowiźme do spółki i że suma ta pozostaje do dyspo- 
zycyi Spółki. \

4) Wybór członków Rady zawiadowczej na pierwsze trzy łata ope­
racyjne.

5) Wybór rewizorów rachunkowych i ich zastępców.
6) Powzięcie uchwały w przedmiocie podwyższenia kapitału zakłado­

wego Spółki o  M k  10,000.000 drogą wydania 20.000 akcyi drugiej etnisyi-
Upoważnienie Rady zawiadowczej w myśl § 28 L. 6 statutu do usta­

lenia warunków emisyi nowych akcyi, a w szczególności ich kursu emisyjnego-
7) Oznaczenie pisma codziennego dla ogłoszeń komunikatów Spółki-
8) Wybór dwóch członków Organizacyjnego Zgromadzenia do po^r 

pisania protokołu.
Dr. Karol Krzetuski. Galie. akc. Bank hipoteczny.
Dr. Ludwik Merz. Dr. Kornel Paygert.

Władysław Żeleński.

B I U R O
S P E D Y C Y J N E

p *  " P l P f l S S t f f c  ■ J  wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju, —  Wysyłka ł ®*Sce.I ł  H  5 Sf" IM I I w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w
* J " i  &  L  1 1  U  Ł m  P r z e w ó z  1 e k s p e d y c y a  m e b li w e  w ła s n y c h

SPOŁKft 2 OT!*. POR. -  iftŁOaONE PRZEZ CEMTH. ORGAN. ROŁN.

1920 K ra k ów , u£. W iśłn a  8, I. p . T e !. 3588

m e b lo w y c h  wraz z konwojem. (Dla urzędników 9ne^.\asne 
jgcych się ceny niższe). Własne magazyny na kolei, w ™ ,  

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.♦♦♦♦♦♦

V\jdawca: ty zastępstwie Spótki W ydaw niczej„Editor" J. Konarski. Redaktor oduow. Włodz. Strvcharski. Drukarnia Ludowa W Kra^0


